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lIfusinav dą~vć do stworzenia· 

z ·orga izac·· lo zi 
Należy własny interes partyjny podporzqdkować I 

interesom rozwoju Polski Ludowej 
oświadcza tow. 11'1. GOnJulka-Hlieslaw. witając 

i.,.ien'eDJ He PPR «rojowy Zjazd ZIł'.-,. 
Zetw uemowcy! 
W imieniu Komitetu Centralnego Pol

ikiej Partii Robotnicżej pozdrawiam Was 
serdecznie i witam gorąco I-szy Zjazd Wa
szego Związku, Zjazd naj dzielniejszych re
prezentantów młodego pokolenia Polski 
Ludowej. 

Zebraliście się tutaj w Stolicy naszej 
Ojczyzny, w sławnym i bohaterskim mie
ście, w którym przed,pięciu laty powstała 
do życia Wasza Organizacja, Związek 
Walki Młodych. Zebraliście się, jako 
przedstawiciele młodego pokolenia robot
ników, chłopów '. intelJgencji, oraz starszej 
młodzi2ŻY szkolnej, aby podsumować do
tychczasowy dorobek Waszego Związku 
i wytyczyć dalszą drogę, Pl) której prowa
dzicie młodzież zetwuemowską. . 

ZWM nie -był, nie jest i nie może być da fii»J. z siebie najlepszych peperowców, 
partyjno-peperowską organizacją dlatego, któ~y staną się spadkobiercami sławnych 
że olbrzymia większość jego członków nie tradycji naszej Partii, kontynuatorami 
należy do Polskiej Partii Robotniczej, ani naszego dzieła, którym stare pokolenie 
też Partit. nasza nie stawia spbie zadania rewolucyjnych bojowników za sprawę 
wprowadzenia wszystkich zetwuemowców Polski i ludu pracującego przekaże nasze 
do .swoich szeregów. chlubne i bohaterskie sztandary par-

W Związku Walki Młodych zna;duje ~yjne. 

li 

J 

Zebraliście się, aby w nowych warun
kach kontynuować wielkie dzieło tych, 
którzy zorganizowali Związek Walki Mło
dych i w metryce jego narodzin, w pierw
szej dekłaracji progr"mowej Waszego 

się pewien odsetek młodych peperowców. Wszystkie nici organizacyjne i powiąza
Dążymy do tego, aby odsetek ten powięk- nia ideologiczne, łąCHce Związek Walki 
szyć, aby najlepsi zetwuemowcy wstępo- Młodych z Polską Partią Robotniczą nie 
wali w szeregi naszej Partii. Od partyj- zmieniają ni~partyjnego oblicza ZWM-u. 
nych zetwuemowców wymagamy, aby pra Należy tylko odróżnić bezpartyjność od 
cą swoją w łonie ZWM-·uzaskarbili so- apolityczności. ZWM będąc niepartyjną 
bie ~au!c.nie wszystki~h niepartyjnych organizacją młodzieży, jest j (~ak organi
członków ,aby wychowywali ich w duchu zacją o charakterze politycznym. Organi
ideologii .naszej Partij, ZWM jest nam naj- zacja młodzi'.!ży robotniczo-chłopskiej i 
bliższą i naj droższą organizacją młodego wogóle młodzieży pracującej, jaką jest 
pokolenia Polski Ludowej. WieI.-z.vmy, że ZWM! nie . J?oże ?yć n.eutralna, apolitycZ-/ 
w jego szeregach wychowa się nie mało na, me moze byc. oboJętna wob~c otacza- , 
przyszłych członków naszej Partii, że wy- (Daszy cIąg na str. S-ej) . WIESŁAW 
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Związku krwią swoją wypisali zetwuem- ·Ił'gs'annik IJ oS " 
owski rodowód - "ZRODZIL NAS CZYN". 

e Te trzy' proste' słowa są chlubą ZWM-u, 
zamyka się w nich bohaterska epopea, jaką 
przeszedł on w okresie okupacji, zawiera
ją one historię powstania Waszego Związ
ku, który zrodził się z czynu wa'lki zbroj
nej z niemieckim najeźdźcą. Mówią one 
o tym, że narodJ:inom Waszej Organizacji 
towarzyszyły salwy zetwuemowskich pi
stoletów i automatów, zetwuemowskie de
tonacje granatów i min kolejowych. Czyn 
ZWM Gokumentowały trupy niemieckie 
na ulicach Warszawy i na polach party
zanckich bitew, świadczyła o nim obficie 
w walce z Niemcami przelana zetwuenlOw
ska krew, przelana dla spragnionej wol
ności ziemi polskiej. I prawda to czysta 
j ak czyste są łzy wy lane nad mogiłami 

jak złamać opór robotników francuskich 
LONDYN (ob sł. wł.). Z ~ .ll'yża donoszą, iż 

doradca ekGnornic'Lny de.egacji amerykań
sJ<iej ~ na sesji ,Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych, Dulles, który przed kllkoma dniami 
przybył do Paryża, odbył w dniu wczoraj-

'szym konłerencjl; t socjalistycznym ' sekreta
rzem CGT Leonem Jouhaux i z przywódcą 
partii socjalisLycznej Leonem Błumem. 

Nie wydano żadnego komunikatu o przed
miocie ;rozmów, uważa się jednak za pewne, 

P możemy bohaterskiemu ludowi Francji" 
Odezwa Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Strajkującym we Francji 

zetwuemowskich bohaterów, 'poległych ,Z~ząd Główny Związku .Zawodowego trzu .burżu3;zji, c.a~ól!", cesarzy i ~rólów. 
za Polskę, Wolność i Lud, że z czynu po- Gormkow w Polsce wystąpił ze szlachetną Klec.y WlęC dZIsIaJ klasa rob?tmcza Fr!in-
wstaliście, że czyn zbroJ'ny pierwszych se- inicjatywą wszczęcia akcji materialnej i cji znowu walczy na ~y.sumęty~ szan~1f 

moralnej pomocy dla strajkujących robo- przeciw międzynarod<?weJ l wł3:~n~J reak~JI, 
tek zetwuemowców towarzyszył narodzi- tników i pracowników Francji. o wolność, demokracJę, o pokOJ l ~prawle-
nom Waszego Związku, sięgającego dzisiaj Od wielu dni miliony robotników i pra- dliwość społeczną, klE:dy zmaga SIę o po-

że dotyczyły one sytuacji stiajkoweJ we 
Francji i że Dulles udzielił Jouhaux iBlurnowi 
pewnych rad w spraw~ linii ich postępowa
nia. 

W koła,ch parysĘich zwracają uwagę na 
łączność między wizytą Dullesa ,w Paryżu, a 
oświalczen~em zastępcy sekretarza stanu 
Lorelta o wstrzymaniu pomocy dla krajów 
europejskich, w tym ~ i dla Francji o ile w 
krajach tych dojdzie do udziału komunistów 
w rzą.dzie. 

Na wczorajszym posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego deputowanhkomuniści wyrazili 
ostry protest przeciwko wizycie Dullesa, któ
rą określił jako "niedopuszczalne wtrącanie 
się rządu Stanów Zjeanoczonych do wewnętrz
nych spraw Francji", 

trzystu tysięcy członków. cowników Francji trwają w ofiarnej i nie- wszedni chleb, o gOdZI",:,y zarobek z~ swo-
Tak jak Związek Walki Młodych posia- u~iętej walce strajkowej w obronie warun- ją pracę - zwracamy Slę ~o w~zystklCh lu- D Z· d Wi' k . 

cia wszystkie powody ku temu, by szczy- kow życia, wolnosci demokracji, tych nie- dzi pracy w Polsce o udzleleme p.ow~zech-epeSze lal u ~O uiarzy 
cić się metryką swoich urodzin - tak zbędnych warunków suwerenności narodo- nej i niezwłocznej p<?mocy stra:J~~Jąc~ 
P l k P . Rob . tk' wej i światowego I?okoju. robotnikom i praco",:,mkom !rancIJ, lC~ zo- DO PREZYDENTA BIERUTA. 

o s a arha otmcza ma wszys le Górnik i metalowiec, włókniarz i kole- nom i dzieciom. Kazda udZIelona zł~towk!i Prezydent Rzeczypospolitej Polskie, 
P?wody ~ temu, by szczycić się ~wiąz- jarz, urzędnik i' profesor _ wszyscy ludzie pomocy, każda uchl!"alona rezolt;cJa solI- OB, BOLESŁAW BIERUT _ 
kiem WalkI Młodych. Ze~wuemowskl czyn, pracy i postępu zjednoczyli się pod sztan- darnościowa - to ClOS we wrogow klasy 
zetwuemowska w~lka l ze~wuemowska darami Generalnej :Ę{onfederacji Pracy, by robotniczej, to zachę~a o poparcie. dla słusz
organizacja zrodZIły się bowlem z czynu wspó)nymi siłami walczyć o życiowe miili- nej sprawy francusklego pro.Iet~rlatu. 
i walki Polskiej Partii Robotniczej. Ona- mum, o wolność zrzeszania się w związkach Wszyscy na pomoc straJkUJącym robo-
to - Polska Part{a Robotnicza,' która zaw:odowyc~, by ~ie dopuścić do n~rzuceni~ tnikom Francji! 
pierwsza podjęła walkę zbrojną . z hit~e- soble k.aga~coweJ ustawy a~tyzvJlązkoweJ, Niech żyje zwycięska walka klaSy ro-

ro~skim okuI:'antem, hPowddołałła do ży~ia ~i~~~~~b~tni~~~~Ch reakCYJny na prawa bo:m~c~~j ż~f:G~~leralna Konfederacja Pra-
Zv.:lą~ek Y'~lkl Mło~yc ! o a a mu sw..OIch Bohaterski robotnik francuski, wspania- cy! ." l k' . f 
naJdZlelmeJszych zołmerzy ~ ~odych ły lud francuski niejednokrotnie na prze- . Niech żyje solidarnosc po s lego l ran
peperowców i młodych gwardzlstow, któ- strzeni wielu dziesiątków lat stawał po cuskiego świata pracy! 
rzy wśród młodego pokolenia rozpalili stronie narodu polskiego, niejednokrotnie OGóLNOPOLSKI KOMITET 
płomienną żagiew walki o wyzwolenie Pol- ~ronił ~!l:szych .praw do. niepodJ.egło~ci POMOCY STRAJI(:UJĄ.CYM 
ski. I wolnosCl przeCIW reakCYJnemu przymle- WE FRA;{CJI 
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tego, że ZWM wywodzi się z pepel'OW- § W niedzielę, dn. 7.12 br. o godz. lO-ej w sali kina, "Bałtyk", ul. Narntowicza 20 § 

Warszawa - Belweder, 
U (XII) Krajowy Zjazd Delega.tów Związ

ku Zawodowego Robotników i Pracowników 
Przemysłu WłókienniCzego składa Ci, Obywa· 
telu Prezydencie, wyrazy czci i uznania za 
wytrwały trud w kierowaniu na.szym odro· 
dzonym Pallstwem. 
W imieniu 200,QOO-ej rzeszy włókniarzy zap' 

WlIliamy Cię, że włókniarze polscy zwięks7Jać 

będą 6ta,le swój udział w ogól'llokrajowym 
współzawodnictwie pI;acy, w dobrze zrozu
mianym interesie Demokratycznej LudQwej 
Pols'ki. 

skiej rodzi?y, że powstał i wyrósł z jej ~ odbędzie się § 
pnia ideologiczno-politycznego, że jest z § ZEBRANIE AKTYWU PS.- PPR § DO PREMIERA CYRANKaEWICZA 
nią związany wszystkimi korzeniami. § § Premier Rzqdu Rzeczypospolitej Polskiej 

W związku z tym rodowodem ZWM-u § OB: JOZEF CY~ANKIEWICZ '_ 'Warszawa 
nasuwać się :rp.oże pytanie: a czy Związek § poświęcone 
Walki Młodych jest partyjno-peper.owską ; PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMOWY O JEDNOŚCI DZIAŁA- II (XII) Krajowy Zjazd Delegatów Związ-
organizacją młodzieży? . § NIA i WSPOŁPRACY PPS i PPR, ku Zawodowego Ropotników i Pr...cowników 

Na pytanie to odpowiadamy stanowczo § Wojewódzki Komitet Komitety Łódzki i Wojewódzki Przemy'słu WłóKienniczego w PoJsce wyraża 
i zdecydowanie przecząco.· !E Polskiej PartU Socjalistycznej Polskiej Partii Robotniczej całkowi,te poparcie dla v:ewnętrznej ~ zagrani-

OJgeślenie tąkie byłoby fałszywe i nie- g cz.nej polityki Rządu Polskiego. 
słuszne, byłoby niezgodne z rzeczywistym § Po zebraniu zostanie wyświetlony film pt. "LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ" Polityka ta jest całkoWicie zgodna oz itltere 
obliczem Z\VM-u i ze stanowi:;jkiem PI')I- ~ O godz, 16,30 w salach Urzędu Wojewódzkiego, uJ. Ogrodowa 15 odbędzie się dla sem !Xl Iski ej klal5y l'obotniOlej, jest wyrazem 
skie; Partii Robotniczej w stosunku do ~ uczestników zebrania "PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE" połączony z zaba- dążenia całego narodu polskiego do utrzvma-
ZWM-u oraz do zagadnienia organizacji § Wił ta,neczną· = nia niepodzielnego pokoju i z~ieśnienia: de-
mło~g~ pokolenia w· og~l~. !i~I.!!I!!!I\II1I11I1I1I11I1!!!!!I!!"IIII1UlllłllIlUlllllllllllllllllllllIlIllIIllII\lIlIlIlIllIlUlllll.!!!!.1I111111II1J1Il1l:I~IIIIII!.!I~lłIIJJlUI!!!I! 111111111110 i ~~k~~j w&~ra,qy n~ó,w .. ~ / 



/ 

Gtes Nr. 336 

wylna i M"kołajczyka 
Interes Anglosasów był dla niego świątszym, niż interes· Ojczyzny 

Dezcze,1 List ofiar 
na pomoc strajkującym Francuzom 
Na wezwanie Centra'lnego Komiteł:U Po mo< 

cy, strajkującym robotnikom fr<mcu5ki~ 
delgacje włókniarzy z terenu całego .kra]u za 
deklarowały pierwsze składki: 

~ LONDYN (PAP). B. dyplomata brytyjski I chilla, poświęcone tej sprawie w Fulton, uwa- tywą porzlIcen1a swych gospodarstw i po
L. W. Carruthers oddał do dyspozycji redak- żać należy zatym za cyniczne i perfidne po- wrotu na dawne ziemie polskie, bądż też pę
tora londyńskiego miesięcznika "New Poland" sunięcie wobec sojusznika. Słowa te nabierają dzenia zywota niewolników w kraju, hołdu
Stewarta Valdara kopię listu, który otrzymał szczególnego posmaku w świetle wyraźnego jącym zasadom "herrenvolku". 
od Mikołajczyka już po po jego ucieczce z Pol- zobowiązania Mikołajczyka do utrzymania Ponadto polityka zalecona przez Churchilla 
ski. treści listu Cadogana w tajemnicy, wskutek przyc?yniłaby się niewątpliwie do rychłego 

Oddział T.ódż Nr. 1 - 500.000 zł., OK ZZ -
50.000 zł., Oddział nr. 2 Łódź - 50.000 zł .. Od
dział Zielona Góra - 20.000 zł .. Oddział Bie
lawa - 100.000 zł., Oddział Kamienna Góra -
100.000 zł., Orldział Prudnik 50.000 1.1.. Od
dział War~zawa - 20.000 zł., Oddział Bielsko 
100.000 zł., Oddział Zyrardów - 50.000 1.'1.. 
Fabryka Filcu (Mikołajczyk) - 10.000 zło, Od· 
dział Ka.lisz - 50.000 zł., Oddział Konstanty
nów - 20.000 zł., Oddzia-ł Zydowin - 20.000 
1.1., Oddział Zgierz - 50.000 zł., Oddział Kros· 
no - 20.000 zl., Oddział OZ<lrków - 25.000 
zł., Oddział Lubań - 50.000 zł., Oddział Sos
nowiec - 20.000 zł., PZPB Nr. 3 - 50.000 zł., 
Oddział Legnica - 30.000 zł., Kombinat Nr. 2 
łys tok - 20.000 zl., Oddział To mas w w - 80 
tys. zl., Oddział Aleksandrów - 20.000 zł., 
Oddział Lignica - 30.000 zł., Kombina.t Nr. 2 
10.000 zł., PZPL Nr. 4 Odra - 10.QOO zł. 

W liście tym Mikołajczyk, odpowiadając czego rząd Polski nie mógł publicznie zapro- wzrostu potencjału przemysłowego Niemiec, 
na list Carruthers'a stwieJ:dza wyraźnie, że testować przeciwko tej zdradzie". oraz do wznowienia agresji przeciwko Polsce. 
zataił treść listu Cadogana do Romera, gdyż Podkreślając, że odmowa zagwarantowa- Nie ulega wątpliwości - stwierdza p. 
był związany tajemnicą wobec rządu brytyj- nia granicy nad Odrą, podyktowana jest pew- CalTuthE'rs, że Odra stanowi jedyną granicę, 

~ ski ego. . nymi względami politycznymi, Carruthers ktÓf'lł Polacy byliby w stanie obronić prze-
Oto tekst listu Mikołajczyka do Carruther- przypomina, że to właśnie Churchill w Pocz- ciwko niemieckiemu "parciu na wschód". 

la w dOSłownym tłumaczeniu: damie upoważnił rząd Polski do wysiedlenia Sxczytem cynizmu politycznego - zaznacza 
"Kenton, 22 listopada 1947 roku. ludności niemieckiej z dzielnic nadodrzańskich dalej autor listu - są próby. pewnych osób 
Szanowny Panie! Dziękuję panu za list, w celu osiedlenia tam ludności porskiej. powi'lzania brytyjskiej racji stanu, a zwłaszcza 

mam nadzieję, że w międzyczasie czytał pan Wkroczenie na drogę polityczną, l.aleconą stosunku do Europy wschodniej, z zasadami 
już moje oświadczenie w sprawie listu sir przez Churchilla w Fulton, byłoby skierowane wiary chrześcijańskiej. Osoby \e winny uznać 
Alexandra Cadogana z listopada 1944 roku przede wszystkim przeciwko nowym osiedleń- wiążącą siłę naszych gwarancji granicy na 
do ówczesnego ministra spraw zagranicznych com polskim, którzy stanęliby przed alterna- Odrze. Ogólna suma składek wymosi _2.730.000 zł. 

p. Tadeusza Romera. 
Pismo to jest niewątpliwie autentyczne 

l treść jego była znana obecnemu rzą<iowi 
polskiemu jeszcze przed moją ucieczką z Pol
ski. Tym niemniej był to dokument tajny i dla 
tego nie nwglem opublikować go bez zgody 
rządu jego królewskiej mości. Obecnie sytu
acja uległa zmianie i nie mam już powodu 
ukrywania treści tego pisma. Łączę wyrazy po 
w8Żania, 

(-) Stanisław Mikołajczyk". 
W liście, załączonym do redaktora "New 

Poland", p. Carruthers, który żywo interesuje 
się zagadnieniami polSkimi i podobno ma za
miar wydać książkę o Polsce, stwierdza, że 
pismo Cadogana zawiera nie tylko zgodę rzą
du jego królewskiej mości na granicę Polski 
nad Odrą, lecz również wiążącą obietnicę za
gwarantowania tej granicy. Pismo to nakłada 
Da Wielką Brytanię obowiązek, z kt6rego nie 
mote się wycofać bez poważnej ujmy dla 
swego honoru. Niestety - podkreśla Carrut
hers, - Wielka Brytania raz już postąpiła 

w ten spos6b, gwałcąc w marcu 1936 r. zobo
wiązania, wypływające z paktu lokarneńsklego 
odno,śnle Nadrenii, na mocy kt6rego winna 
była ona traktować wszelkie "Jawne pogwał
cenie" przez Niemcy strefy zdemilitaryzowa
nej, jako "casus bellii". Niedotrzymanie wów
czas Jowa ~ez Wielką Brytanię stało się 
przyczyną drugiej wojny światowej. 

Niezagwarantowanie przez Wielką Brytanię 
nowej granicy polskiej na zachodzie, zdaniem 
autora listu, może stać się również przyczyną 
trzeciej wojny światowej, która m. In. nie
wątpliwie doprowadziłaby do starcia z po
wierzchni ziemi Wielkej Brytanii. 

Krytykując ostro fultońskie przemówie
nie Churchilla, w którym zaatakował on za
chodnie granice Polski, Carruthers podkreśla 
z naciskiem: "pismo Cadogana stwierdza po
nad wszelką wątpliwość iż rząd brytyjski, na 
którego czele stal wówczas Churchill, uważał 
tak znaczne przesunięcie granic Polski na za
chód za słuszne i sam je popierał. Słowa Chur-

• 

WYDZIAŁ TECHNICZNY 
Państwowych Zakładów 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 5 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej nr 81-83 

zatrudni: 
2 zdolnych i chętnych SLUSARZY 

w n/Siłowni, obeznanych z armaturą ko
tłową, pracami konstrukcyjnymi, mon-
tażowymi i obróbką warsztatową. . 

Wymagana praktyka przedwojenna. 
Warunki do omowlenia. Zgłoszenia 
przez Wydział Personalny PZPB Nr 5. 

u • racu e na e Gaul e' 
Francuska klasa robotnrcza zwycięży i Francja zostanie repu blikańską - oświad

czył Jacques Ouclos na Zgromadzeniu Narodowym w Paryżu 
PARYŻ PAP. Na sobotnim posiedzeniu Zgro Pozostają dwa punkty, w których nie osią- Deputowany komunistyczny Croizat zapytał 

madzenia Narodowego minister pracy Daniel gniQto porozumienia: (czemu rząd tak stanowczo przeciwstawia się 
Mayer (socjalista) zabrał głos w sprawie sy- 1) rząd odmawia przyznania zapłaty za go- żądaniom :ob.otników w spra:wie rewizji płac 
tuacji strajkowej we Francji, oświadczając, dziny strajku i . :0 trzy mle~~ące1 Dlatego, ze rząd wie bar
te pogłoski jakoby nastąpiło zerwanie roko- 2) dotyczący zapewnienia pl~com realae] d~o d~brz~ ~ jego pollty~a. prowadz} w spo
wań między ministerstwem pracy i CGT - siły nabywczej (punkt ten mm. Mayer w sob mł!urukmony do ZWYZkI cen, ktora redu
nie są ś-:.isłe. swoim przemówieniu pominął milczeniem). kuje zarobki robotnicze. Mówca ostro napię-
_~,;... __________________ -::-_._--~--------- tnował przemoc i represje rządu w stosunku 

Depesze Zjazd Włókniarzy 
do klasy robotniczej. "Nie tędy prowadzi dro
ga obrony ustroju republikańskiego przed 
władzą jednostki - powiedział Croizat. Co-

LOUIS SAlLLANT - PA RYZ. \ 
Obradujący w Łodzi II (XII) Krajowy Zjazd 

Delegatów Związku Zawodowego Robotników 
i P.recowników w Polsce, 'reprezentujący 250 
tysięczną 'l'Zeszę włókniarzy polskich, prze
sY'la Swiatowej Federa'c,j i Związków ZaJwodo
wych serdeczne pozdrowie.nja i życzenią roz
woju, wzrostu zna:czenia i da,lszego scemen
towania jedności międzynarodowego ruchu za 
wodowego. 

... * * kolwiek by się powiedziało, rząd mając do 
GENERALNA KONFEDERACJA PRACY ~yboru między polityką rok~wań, i polityką 

PARYZU I SIły - wybrał ku swej hanbie tę drugą. 
CGT - W Jeżeli rząd zadośćuczyni żądaniom robotni-

'W o·blicz·u ofeIJoSyw międzynarodowego 
imperializmu na całość światowego ruchu 
zawodowego II (XII) Krajowy Zjazd Włókrtia
rzy Polskich wyraża uznanie Swiatowej Fede
racji Związków Zawodowych za jej walkę o 
utrzymanie jedności międzynarodowego ru
chu zawodowego. Równocześnie Krajowy Zjazd 
Włókniarzy zwraca się z apelem do Rządu 
Polskiego o udzielenie poparcia SWia'towej Fe
deracji Związków Zawodowych w jej żądanill 
u,zyskania p'l'Zeds·tarwiciel~awa w Org'anizCiJcji 
Narodów Zjednoczonych. 

Niech żyje Swiatowa Federacja Związków 
Zawodowychi 

Niech żyje międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej! 

Obradujący II (XII) Krajowy Zjazd Dele-\ czym - wszystko powróci do stanu normal
ga tów Związku Zawodowego Włókniarzy w nego". 
Polsce pr71esyła kla.sie robotniCzej Francji, Następnie zabrał głos deputowany DudO!! 
francuskiemu ruchowi zawodowemu a w 6'Zcze, który oświad-:::zył m. in.: .. skoro mamy na ła
gólności włókniarzom francus1dm - bra~er-I wach rządowych obu Mayerów (Daniela Ma
skie pozdrowietnia i wyrazy uznania dla .ich yeTa ministra pracy j Rene Mayera min. 
bohaJterskiej walIki, pr<lwadzonej 'W oilnonie finansów) - a obaj nas interesują, pragnę 
praw i interesów klasy ro\Jotn.kzej. po~reślić, że w interesie klasy robotniczej 

Witlka, jaką toczy rpronetariat francuski,. leży, aby kwestia plac nie wypłynęła zn.owu, 
jest równiecż; walką polskich robotników, jes't I gdy ceny .wzrosną .. Rząd przez swą poh.tyk~ 
walką kla.sy robotniczej oałego świata. antyrobotmczą toruje drogę władzy osoblste]. 

. .. Generał de Gaulle mów! napewno, zacierając 
Deklaru]e~y po~oc m<l!t,~nalną l m?rallll.ą dłonie: .. dobrze na mnie pracują':. Lecz klasa 

dla boha,tersklch. zWlązkow~o,,:, francusklch w robotni-::.za jest silniejsza, niż wam się zda-
1ch wal~ce z rod.zlmą "'~~c]ą 1 !>~ład~my hołd je, zagrodzi wam ona drogę i Francja pozosta 
pO.st~wle nasze] braitnIe] orgallllZaC]1 francu- me republikańską nie dzięki wam, ale prze-
sklej. ciw wam". 

Niech żyje proleta.ria:t francuski I W końcu debaty minister finansów Rene 

CUS~i~~~ żyje zwycięstwo związkowców fran- fj~~r~:f:adcj~'i ~~i~~a n~~~:~~ r~~t,:zJ:~: 
nie propozycje, obejmujące calo~szta1t pro

Niech zy]e międzynarodowa soUdarność blemu płac i cen. 
klasy robotniczejl ----.----------_____ _ 

Paul Eluard w Łodzi 
S. t P, Na zaproszenie Zw. Zaw. Literatów Pols

kich przybywa dziś do Łodzi najwybitniejszy 
poeta francuski Paul Pluard. UORIIII'E" II'rlCLfllI' 

Długoletni Pracownik Zakładów Przemysłowych St. Weigt w Łodzi 
zmarł dn. 5 grudnia 1947 r. 

W Zmarłym tracimy sumiennego I cenionego wsp6łpracownlka. 

Cześć Jego PamięcI! 

Dyrekcja, Rada Zakładowa I Załoga 
Zakłady Przemysłowe st. Weigt 

Łódz. Zjednoczenia Przem. Maszyn Rolniczych 

Paul Eluard zostanie powitany w godzinach 
popołudniowych w salonach Grand Hotelu 
przez członków Zw. Literatów Polskich oraz 
T-wa Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 

We wtorek, o godz. l'7-ej w Teatrze Kame
ralnym Domu Zołnierza Eluard wygłosi od
czyt pt. Umysłowy Ruch Oporu we Francji -
"Le Mouvement de Resistance Intellectuellę 
en France", 

Wstęp bezpłatny. 

my natychmiast stawić się celem wy'j1aś- ,Radzieckim. DeJegada obdarzy podarun
nienia SijJrawy do Himmllera.... karni żołnierzy i wY'jedzie IZ 'PolWroŁem. 

- Aż tak? - ZlcJlziwił się ni·eprzyÓem- A1e, oczywi'ś cie, nie sama .. , 
n1e KraiS'oh'ke. - A~e'ż w takim wypa'dktu, pev.71I1ie wła 

- A'Ż tak, pułkoWlt1iku, - skinął gilową dze centraltre zawi.aodamia'ją u'Pr'zednio 
zna.rcząoo Petronescu i dodał innym to- da'l1Y odcinek frontoWy o ilrzyibyciu ta
nem, - a teraz przyliem'l1ośc,t na bok, kieti delegacji? - zapytał Kraschke.. 
przejdziemy do silrawy. 

- S~ucham pana, panie Petronescu. - Dowództwo danego odlein'ka fronto-
welgo j'uż dostało takie z.awia:domienie 

- W oIbecnY'l11 stadium sprawa Leon- od władz centralnych - spokoljnie ocIJpo
tiewa wy.gląda tak, że o ile nie skorzY'sta- wiedział Petronescu, - wszystko jest 
my z jego pobytu na fro.ncie, i to w do- w porząd'ku, pułkowniku. D olWództwo 
datku w bez'p,o.śre,d'nid bliskości od wa- wie, że de,legaoja przyliJywa jutro o świ 
szelgo odcinka, to już chyiba nig>dy nie cie i 'zaibawi z.a zelzwo'leniem i zgodą do 

. dostaniemy gO w nasze ręce. Zadmę! się wódcy armii oraz władz central1nych na 

Prz€ptowafdzić szczę!Ś'ltiwJe SlJ)'rawę Leon-I 'kował pr.zebiegły "Rumun". - Mu'szę )e
tiewa do k'oń'ca - w ,C'hwi'li oijJeoned (),Zna- sz,eze, tY'lko dodać, że "w domu" -daJno mi 
eza wi~lcect, ni,ż s.tworzvć caJłą 'Sieć agen- do zroz1umienia, że w razie wY'graneo 
tu~. SłY'sze'l.iście pewnie <lUfŻO o te.j spra- e~eka nas,. to ~n.aezy \~als i mnie, pu.1 k?:v
WJe? Wł.aśme po to tu przYtiechałem, A nI~U, c<ma~mnIeJ krzytz 'z d!~lbowyml 'lIst-

• d . i\..' mI 

rvm o'solbi,ści e. A1e do tego Są mi !potrze'b- d . r. h' 
ni wasi lud'zie. Z ró'Ż'nych. wariantów _ !prze' mc. POIZY'cjac kll'ka godzin ... Są

d'ze, że ~o wY'starczy d'la roz.dania przy
wy'brałem najryzykownieli·szy. MianoWli- wie'zionych prezentów - uśmiechnął się 
cie - wariant .,deleg'adi..." fiIuternie "Rumun". 

- To z~aczy? - ~atp~ta'ł cicho ~ra- - . Gratul'u,ję ilanu, panie Petronescu. 
sCh'ke,. kresląc wś ~łowlj{le~ na papler- Pan J.est za'w ze przewidtd'lcy - s'krzy-
!ku, 1ezącym przed. mm na .bl~-:ku. I wił Slę ~ UI~miechu Kraschke. WIęC - po 'a'Jmy SOlu1e r·~ce. Dobrze? - ~ A . . .? •. 

Petrone'scu wY'ciąlgnął rękę do starego. w, razIe !przegraneJ. - Ulsmlechnął 
sZ'Pie,ga. S.Lę Kraschk~. . . 

K h1. "\. . - W raZIe p rze,graneJ - z n'adskIem 
, raJSic_ he I waJh,a'ł , ~Ię!. sekundę, a potYm powtórzył Petronescu, patrząc mu wprost 

nai&'łym ruchem UislClls'nąJł rę'kę Petrones- w oczy - w razie pr~,granej czeka ... _ 
OU,. . . nag'!e urwał i zrobił jakiś nie,okreś'lony 

- A 'WlęC - ,zIgodla l SOJUSZ - zawyro- gest w powietrzu. dodając cicho - musi-

. - To zn~czy, ze w nalbh'zs'zym C'Ea-. - DZ1e!k uJę, 'Pu.ł~ownilku - od1po wi.e
Sle. na odlclr:ku front?wym,. gd~le . prze- dJz.iaił Petronescu. - Jestem PO prostu 
,bywa. obeen:Le Leontlew, malWl sIięj de- !pańskim Uiczniem ... 
legacJ.a, ~rzysłan~ przez prowincj{)na:lne - Kto wchodzi w s'kład .dele,gacji? _ 
orga.mzaeJ~ pa.rtYJl1e na front z p{)ldarun- .rze·czowo za'Pytał Kraschke. 
kaml dila ~ołmerzy. Jest ~o. bardzo. wz- Petrone~cu na chwHlel zamilkł. Wyuąl 
ljJowsze'chmone 'IV tel ChWllI w ZW.laz'ku notes. ISDoJrził'ł na niezo i o.dlnowiecl7.il1h 
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DZIEŃ '" .LVST'RIłC I 

P~d zookiem og61nokrajo wego zjazdu włókniarzy 

Z Łodzi i okręgu łódzkiego, z Bielska i Białegostoku, z Wałbrzycha, Jeleniej Góry, Bielawy i wogóle 2:\!. wszyj,ltkich ośrodków włókienniczych w Polsce zjechali si~ aele
gaci Związku Zawodowgo Robotników i Pracowników Przemysłu Włókienniczego na drugi w okresie p.owejennm Ogólnokrajówy Zjazd Włókniarzy. 

"Sejmowi polskiego włókna" winszujemy dotychczasowych wspaniałych sukcesów i ży czymy naj owocniejszych obrad w interesie własnym i' całej Pol~i. 
(Na zdjęciach: popularny _szef łódz14ego włókna", tow. Burski (w środku) oraz' niektórzy reprezentanci łódzkiego przemysłu włókienniczego (od lewej): M~ulsld Jpzef, Li

pińska Halina, Rybakowa Helena i młodziutki tow. Skiba.) 

• Praca!" Nasze hasło: Wqlka, Nauka I· 

Wczoraj, 6.12 b.r. rozpoczął w Warszawie swe obrady I Krajowy Zjazd Związków Walki Młodych .. W Zjeździe tym bierze udział 1300 dele~tów z całego kraju, z miast i wsł, 
:lelegacje organizacji młodzieżowych OM TUR, "Wici", ZHP i MD oraz liczne delegacje młodzieżowe z zagranicy. 

Zadaniem Zjazdu jest podsumowanie d otychczasowych osiągnięć organizacyjnych, .wypracowanie nowych form i metod wycho wawczych, zreasumowanie wyników oai.ąg
niętych na polu młodzieżowego -wyścigu <yra cy oraz przedyskutowanie sposobów ideowe go pogłębienia tego ruchu i rozszerzenia go na drobne placówki miejskię i wieś~ 

11 Ostatnie koty 'za ploty" Samochód za sto zlotych 

Takich widoków już nie będziemy · oglądali 
w roku 1948 (Na zdjęciu jeden z ostatnich 
transportów niemieckich do "Vaterlandu". 

Można wygrać, kupując los Wielkiej Ogólno- polskiej Loterii Fantowej Polskiego Zwią~u 

'Zapam'itątajcie te twarze! 

Z lewej - "republikanin" amerykański, se
nator A. H. Vandenberg, z prawej - "demo~ 
krata" amerykański, minister W. A. Harri
JXlan. Obaj "sławni" z tego, że nienawidzą 
pokojU atochają ... Grossdeutschland. 

Zachodniego (Oddział w Łodzi: Al. Kościuszki SS). - ~. 

Seelbo (włoski min. spraw we w' 
nętrznych) "wie co robi".: wbrew 
woli oburzQnej ludnaW - DraŁa
guje fasz~st6V{1 

I 

Krew płynie w Palestynie II. 

W. Brytania "nie może" jakoś zrezygnowao 
z Palestyny. Chce się nadal "opiekować'\ 

Nic dziwnego, że krew si~ leje!!! 
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TA ISŁAW WYSPI s 
.... •. ,.", różnorodniejsze splątają się w niej i łączą 

w niespodziewane konstelacje. Wawel prze
istacza się w Troję, Warszawa staje się po' 
lem zapasów Aresa i Pallady, Troja miej s-

haterem 'Wyzwolenia teatr na teatrze. Ak- pr?:eszłości - nie wolno, by snuł pragnie
cja Akropolis toczy się cała pośród pomni- nia wolnościowe u grobów wawelskich -
kbw i dzieł sztuki nagromadzonych w ka- nie wolno, by się dążność do narodowego 
tedrze Wawelskiej. Koncepcje takie już nie wolnego istnnienia wyładowała w bla
zadziwiają, ale oszałamiają widza czy czy- dze i szychu chłopomańskiej mody. 'fo 
telnika. Przez długi czas fantazja jego nie wszystko trzeba przekształcić IV istot:1ą 
nadąża za wizją autora; dzieje się to do- treść życia narodowego, w bohaterstwo 
p~ero po . .obyciu sie, przyzwycz8jeniu do dnia codziennego. Dopóki człowiek Polski 
mezwykłosci pomysłu. nie uczuje się wolny, naprawdę wolny 

j cem harców krakowskiego lajkonika, do 
kopuły kościoła świętego Piotra w Rzymie 
wjeżdża Mendog na koniu. 

W .1i~topa~ie roku bieżącego upłynęło 
lat pIęcdzle~Iąt od pojawienia się w druku 
Legen.dy', p.lerwszego dramatu, Stanisława 
'?1ysp~a~kI~go, lat czterdzieści od chwili 
Jego smle,rCl.. Przez .ostatnie pokolenie, ska
zane ~a, z~Cle w ~llewoli, pasowany został 
WrsPlans~ na WIeszcza narodowego, na 
teJ PO~YCJI utz:z~ał się w okresie dwudzie
stoleCIa PolskI mepodległej. Dziś w Polsce 
odrodzonej oczekuje )eszcze cią./ile na peł
ną c?ara~!erystykę l ocenę tworczoŚci. 

WIelkosc Wyspiańskiego jako poety 
(wszak był też nieprzeciętnym malarzem) 
~ntował!7 się na dwóch podstawach ~ 
pIeryvszą ~est a~tyzm jego dzieł, artyzm 
SWOlS!y, me maJący p<?,przedników ani na
st.ęp~ow; dru.gą ~tano,'}V~s7co narodow.e, po
~zucle ~dpC?wledpa~~osCl za reprezentowaną 
IdeologIę l dąznosc do kształtowania we
~ug niej opinii publicznej. 
. P~S~wa artystyczna wyraziła się najdo

bIt~IeJ w dram!7tach Wyspiańskiego. Liry
ka l poeJ?aty m~ b~ły odpowiednim polem 
wykazal'!Ia cał~J SIły poetyckiej. Przede 
wszystkIm pOWIem łamie się Wyspiański ze 
s~owem, ~}orego do końca życia nie potra
fIł !1czymc posłusznym sobie narzędziem a 
w l~r:{c~ słowo przecież jest elementem n~j
wazmeJszym. Po wtóre wyobraźnia twór
c~a . Wyspiańskie~~ jest pacec:howana wy
bltm~ ~Iastycznosclą, ktora me może wy
dobyc SIę w wypowiedzi lirycznej' dramat 
natomiast, .operujący obrazem, po~wala na 
'wyładowame nagromadzonego materiału 
pla~tycznego i rozwinięcia go w scenach 
gdZIe dekoracj.a, ś.wiatło, postać, jej gest i 
ruch odgrywaJą pIerwszorzędną rolę. 
«BU.DZENIE TRWOGI I WSPÓŁCZUCIA» 

Dmmat Wyspiańskiego odznacza się 
zawsze 0s-romnym napięciem, skupionym 
na SpraWIe reprezentowanej, rzadziej na 
człOWIeku. Postawi~szy sobie jako naczel
ny postUlat budzeme t~ogi ,i współczucia, 
poeta przeI!rowadza akCJę głownie pod ką
tem nastroJu, poś~ięcając mu niejedno
kr0tI!ie konstrukcję dramatyczną.-

trodł~m. budzenia nastroju )est przede 
wsz~stk~m przyroda, stano~Iąca istotne 
\,,:s~ołdz~ałaJące tło. Łączy SIę to najczęś
CIeJ z WIarą. poety. w .mistyczny związek za
cJ;l.Odzący mIędzy zyclem przyrody a działa
Ulem cz.łowieka. Nie ma zarodów życia i po
wodzema. np. czyn związany z· jesienią, kie
dy obumIera przyroda; zmartwychwstania 
może dokonać się tylko wiosną, kiedy i w 
naturze wszystko budzi się do życia. Ponie
w,aż dramaty Wyspiańskiego mają wybit
me charakter tragICzny, wobec tego akcja 
dramatów odbywa się w lwiej części o 
z~r,?ku ~ub .w nocy, gg~ ~iemność jest tłem 
dzIeJąceJ SIę, okropnosc!.. Czynom potęż
nym czy groznym towarzyszy burza, pioru
ny i błyskawice; od ciemnej czeluści odbija 
się krwawo blask ognia. Scenom sennym, 
powolnym przyświeca martwy blask księ
zyca. 

Na tym tle rozgrywają się fakty zwy
czajne ponure, niezupełnie jasne i wyraź
ne, budzące niepokój przez samą swą nie
określoność. W duszy widza budzi się już 
na podstawie ekspozycji dręczące pytanie: 
"Co będzie?" Zawiązek akcji przechodzi w 
cały ~ereg scen .i obrazów przeciągających 
rozWIązanie, z czym często łączy się udręka 
osoby dramatycznej . Nad sceną unosi się 
tchnienie śmierci albo konieczność życia 
dalszego, gorszego, cięższego niż śmierć. 
Nieubłagana klątwa winy, przytłą.cza czło
wieka. Przeznaczenie rządzi jego !!prawami. 

«SYMBOLIKA WYSPIAKrSKIEGO» 
Drugą cechą dramaturgii Wyspiańskiel50 

jest posługiwanie się symbolem dla celow 
ekspresji literackiej. 

Myśl, uczucie, nastrój zostaje wyrażony 
w formie dotykalnego, konkretnego przed-
miotu. . 
Symbolika Wyspiańskiego zaznacza się jed 

nak nawet na terenie literatury europejskiej 
jako symbolika niezwykła, zupełnie ' orygi
nalna, nieprzęciętnie śmiałl!. Elementy naj-

Z wyobraźni twórczej snuje poeta szereg 
scen mitologicznych, ludzi, bogów; ożywa
ją posągi i kształtują wątek dramatów, z 
arrasów schodzą postacie i zaczynają żyć 
w charakterach, jakie im nadał artysta. 

I Ten sposób wyrażania jest bez preceden
sów, jest zarazem nie do naśladowania. 
Podstawy jego tkwią głęboko w niezwyk
łej psychice twórczej autora. Ta cecha 
przenosi sir i lia dalsze elementy twórczo
ści świecąc tryumfy w metaforyce, w obra
zowaniu językowym. 

Trzecią cechą Sf'0istego artyzmu Wys
piańskiego jest mezwykłość strllkturalllu 
jego dramatów. Wychodził poeta od trage
dii antycznej, której jednak nie przeszcze
pił żywcem do teatru polskiego, ale poszu
kiwał nowych form łączenia antycznej bu
dowy z impresjonistyczną nastrojowością. 
Z tych poszukiwań wywodzi się nie tylko 
na klasycznych motywach oparty Maleager 
czy Protesilas i Laodamia, ale także z prze
szłości polskiej zaczerpnięty Bolesław śmia
ły, Warszawianka i Lelewel, nowoczesna 
chłopska Klątwa i Sędziowie. Temat jest 
obojętny - rozwiazanie jest jednakowo 
oryginalne, niezwykłe. 

Obok zwartych klasycznych form zjawia 
się również u Wyspiańskiego struktura 
rozwichrzona, luźna konstrukcja narastają
cych scen. Ale i w nich odkryć się daje w 
głębi. po bacznej obserwacji surowy szkie
let tragedii greckiej, stanowiący główny 
wątek, około którego grupują się epizo
dyczne sceny. Typowym przedstawicielem 
takiej bogatej architektoniki jest Noc lis.to
padowa. 

W zakres~e 1!roblemat~Jk,i narodotce.i jąd- dopóki pod kątem tej naczelnej zasady nie 
rem zagadmema jest aktualr:y stan ideolo- zacznie kształtować swego życia - dopóty 
gii w społeczeństwie pol~kim na pJ"7.?łomie niepodległość pozostanie marzeniem. 
XIX i XX wieku. Straszliwa iest dla Wys- Pod tym kątem widzenia musi Polska. 
p~a~skiego świadomość, że skutkiem dłu- przeksz~ałcić wszystko:. . hasła, . o?J:"c~a ie. 
gleJ niewoli psychika polska uległa rozkła- zwyczaJ,e, odrur:hy. I, I,lIe wol~~ ..lel J~z ~C? 
dowi; od1iY1o się już i stało faktem przy- przeklen~tw.a. d~,,-:nosc~ J)0,',,,7f:O~IC. Ś"1lętO'5 C 
stosowame się do warunków życia niewol- zachowac, .. 1ezelI Jest ~Wlę cq.SClą - ale le
nego, niezdolnego do pełnego wżywania się gendy, w~zJ~, marzema. ,':llst~czne" ukute 
tak, jak to dyktuje naturalny tok życia I dla krzePl~lll~ s~rc zwalIc ~ pOl1ep~ac: Stąd 
wolnych narodów, dla których wszystko walka z łY!lcklcwlczem -:- me Mlckle:Vlcz~m, 
praca, zą.bawa, obowiązki dnia codziennego f~kte':l hlsto~'ycznym mezaprze~z(',ue. wlel
są tylko cząstką nieskrępowanego życia. kIm l potęznym! -. al~ z .MICklewlczem 
Polska wprowadziła podział: dzieli codzien- sfałszowanym takIm, JakIm ~Ię ostał :v z.a
~y to krążenie w sferze narzuconych spraw, br:ązowanel staturze posagow, - Mlc1ne
mteresow, potrzeb, obcych istocie spraw wlCzem:, legendą sproduk~wa':l'ym pno:ez 
narodowych; dzielI świąteczny zaś to uro- skłonno~c pol.ską do beatyflkacJI wzmol:'ło
czyste chwile poświęcenia myśli i uczucia SCI: ~tora. .ledn!'lk z t~~ty.m al.ltorem 
temu, co stać by się powinno kategorycz- Dztadow mc wspolnego mlec me moze. 
nym nakazem dla każdego Polak'!. - chwi
le rocznic i wspominków narodowych, ob
chodów i pochodów odbywają.cych się za 
pozwoleniem władz krakowskich starostów, 
przez cesarza austriackiego wyznaczonych. 
Chwile, gdy się stoi w kontuszu i przy ka
rabeli, gdy banderie krakusów w pochodzie 
realizują wszelkie hasła zjednoczenia, gło
szone przez romantyków. Chwile kiedy za
kłamanie święci tryumf nad TlC'zytywną 
oceną sił w narodzie - kiedy poza poetyc
w,:t przezwycięża istotne zrozumienie. że bez 
wciągnięcia w akcję wszystkich sil narodu 
zmartwychwstanie jest i pozostanie mrzon
ką . 

«IDEOLOGIA NARODOWA» 

«WOLNOM - JAKO DROGOWSKAZ» 
Walka z Mickiewiczem-geniuszem śniżo

wym z cokołu, pomnika na rynku krakow
skim to tylko początek, to tylko punkt 
wyjścia. Bo w dalszym ciągu przodownic· 
two narodowe to pokazanie wszystkich dal
szych kłamstw i zakłamań, to odkrywanie 
jednej bolączki za drugą, to sarkastyco;ue 
obnażanie wszystkiego, co stanowiło do
tychczas sfałszowaną ewangelię życia na
rodowego. To. chłosta niemiłosierna dla 
wszystkich, co uważali, że wzięciem udzia
łu w pochodzie trzeciomajowym okupują 
oszustwa narodowego życia. 

cORYGINAŁNE STRUKTURY Wyspiański nie nawiązywał bezpośrednio 
KOMPOZYCYJNE» w swojej ideologii narodowej do idealizmu 

Nie w grobach wasza prawda - nie w 
obchodach żałobnych istota życia niepodle
głego duchowo narodu. Na patetycznych 
mówcach okolicznościowych świąt narodo
wych -. młot, ciężki młot potępiającego 
skowania. Naród się musi ujrzeć wolnym
wolność ~a być wyzllacznil!:iem jego po
stępowama - drogowskazem jego wędró
wek. 

Wreszcie jeszcze jeden rodzaj kom pozy- romantycznego. Był dzieckiem swojej epo
cji Wyspiańskiego to zupełnie oryginvlne ki - wchłonął w siebie i przerobił na praw
stru7ctury, stanowiące rewelacyjne odkry- dę własnego serca całą tendencję krytycz
cia czy wynalazki autora. Któ~ mógł zużyt- ną Szujskiego - raz jeszcze poddał rozu
kować dla celów poważnego dramatu tech- mowanemu oglądowi przeszłość narodową. 
nikę kuldełkową szopki krakowskiej tak, Na tym tle budował swój pogląd na spra
jak to zostało przeprowadzone w weSl'ln., wę polską. 
Pokazywano, od Szekspira poczynając, Nie wolno, aby naród przeżywał swoją 
teatr na scenie, ale WYBpiański uczynił bo- treść naTodou'ego .bytu przy trumniskach 

Stonislow H'flSpiorishi 

• l ciągle widzę ich twarzeJ 
ustawnie w oczy ich patrzę -
ich niema - myślę i marzęJ 
widzę ich 10 duszy teatrze. 

Teatr mój widzę ogromnyJ 
wielkie powiltrzne przestrzenie, 
ludzie je pelnią i c~enie, 
ja jestem grze ich przytomny. 

Jak sztuka jest sztuką mojąJ 
melodię słyszę choralną, 
jak rosną w burzę nawalną, 
w gromy i wichry się zbroją, 

-
* 

znów wstają - wracają ogromne 
olbrzymie, żyjące - przytomne. 

Grają - tragedię zwąd duszy 
w tragicznym teatru sklonieJ 
żar święty w trójnogach plonie, 
i flet zawodzi pastu,szy. 

Ja słucham, slucham i patrzęJ -
poznaję - znane mi twarzeJ -
ich niema - myślę i marzę, 
widzę ich w duszy teatrze! 

* * * 

Tej postawie zawdzięcza WySJliCliIski swe 
wyjątkowe stanowisko: był kontyhuatorem 
trzech wieszczów - nie będąc ich naśla
dowcą· Ażeby wystąpić na piedestał przez 
nich zdobyty musiał z nimi walczyć; musiał 
walczyć z legendą mesjanizmu polskiego, 
musiał przezwyciężyć tych, których synem 
był jako poeta. 

Dziś patrzymy na Wyspiańskiego, jak 
na przeszłość patrzeć należy - bez zaprze
czenia jej wartości historycznej, ale z 
uwzględnieniem stosowalności jego sztuki 
dla chwili obecnej. Niezaprzeczoną taką 
wartością jest i pozostanie troska Wys
piańskiego o najistotniejsze tre8ci narodo-' 
we: wolność i godność i walka o nie w 
chwilach naj cięższych niewoli i poniżenia 
oraz surowa ale sprawiedliwa ocena cha
rakteru narodowego. Brakiem natomiast 
jest niezrozumienie jednej z istotnych 
przyczyn naszycl;! klęsk: fałszy~7ej organi
zacji społecznej. Z podziwem patrzymy na 
wspaniałość dziela Wyspiańskiego, na ol
brzymi rozmach twórczy, ale jego rozumie
nie sztuki dziś nas nie porywa: zhy\: dale-

W gromach i wichrze szaleją Przy wielkim czynie i przy wielkim dziele cy jesteśmy od sfer nadzmysłowych, od 
i gasną w groTf!'ach.i 1!Jichrze, - po~lość paść ~usi, jak szk~dliwe ziele, świata ułud i marzeń, albowiem dobrze 
1f "!Lroku. mdle.1ąqe ~ qtc~sz.eJ - kt,ore z korzemem .z grudy ~~ę wl(rywaJ wiemy o tym, że postulatem vaczelnYln ży-
JUZ ledwte, ledwte wtdnteJ/ł - N~ech własnym mtanem kazdy Stę nazywa. cia narodowego jest: ttwrdo na ziemi stać! 
11I 11I11I1 1I 1I~1I11I11~1I11I1 1I 1 1I 1 1I 1 1 1 1 1I 1 1I 1' l llIllIllI lillllllll ll llllll11I11I11I11I11I11~1I11I11I11I11~lIl l1 l l1ll1ll1 ll1ln l ll l ll llllllllllllllll ll l ll I II I II I U I IIIII I II I II\ I I ITI I II I II I IIH II I I III I II IIII II I I' II ! I 'I I I I ' l'IIIJ:IIIIIII II 'I'llllI ll llIllIllI lJ:I ll llllll llllll llllllllllllllllllll llil lll1I111111111 111111'1I1111I1'li I' I I 1111 1,1.1111 ,1, 1111 I II I I I I 11,11 

•• o zqdłach łódzkiej •• 
Piel'W6zy, inauguracyjny program tea-trzy-/ żyda - robo,tnikOOl, chlopom i in-teligencji I Wracając do programu wymiel1my 1ob:y 

ku "Osa" świil!dczy niewątpliwie o tym, że pracującej. duet taneczny Sutt, !!lieco 'banalny ale weso
ze'!>pół artystyc-zny "Osy" odnosi się powdżn:e Należałoby sięgnąć po nOWII tematykę, po ły ża t z codziennej praktyki sądowej, nn i 
do swoich zadań. Oczywiście, w omawianym nowe, nurtujące dziś w masa<:h nastroje, niezawodne, zwłaszcza dla pewnej ('Zę ~' J pu
programie są usterki i niedociągnięcia. Ale stworzyć nową atmosferę satyry l ironii. Te- bliczności, pierwszorzędnie oOpracowan e sce
idą one głównie po linii generalnych niedoma- maty po prostu "leżą na ulicy", t.kwią w do- nicznie piosenki i parodie K. Hanusza. 
gań naszych teatrzyków małych form - po wcipnie pomyślanych inscenizacjach fragm.en - _ Pow. 
linii pewnego, utartego szablonu tekoSotów re- tów różnych dzieł dramaturgii, poezji i lite- 11111111111 1111111'11111111 .... "1111111 1111' 11 ... 111 11111111111111111 1111111111'11111111111111 ,111 

pertuarowyoh. Autorzy tych tekstów dotych- ratury polskiej i obcej, przesiąkniętych artyz- Kronl'"ka teatralna 
Clas nie mogą pozbyć się naleciałości natury mem i wiecznie nowych zagadnień głębszej, 
.rewiowo - rozrywkowej w najlbar·::lzlej bła- zawsze społecznie ostrej natury. '0 tym na
hym i szablonowym znaczeniu tego słowa. leży powa.żnie pomyśleć Illaszym draraatl1r
Recepta jest tu dość nieskomplik'Jwana - gom "małych" form. 
trochę dancingorwo - knajpiarskiego nastroju, . Mam wrażenie, że zgrany i, niewątpliwie, 
sporo niewyhrednej pikanterii i mi,eszczali- staranny zespół aktorski "Osy", w wykona-

Państw. Teatr Dolnośląski we Wrocławiu 
występuje z prapremierą sztuki S. R. Dobrowol 
skiego pt. "Spartakus", w reż. dyr. J. Waldena 

* skiego, tkliwego sentymentu, odrobina bana1- niu którego wyrażnie widać dążenie, abv .,u- T t P l 
h k ·". 'b 1 • ea r o s.ki w Cieszynie wystąpił z prapre-nego umoru, I,",-a "wypro owanych" sytu- współc'ześnić" i Zibliżyć ' do żyda terna tv. kę t k K .. b aJ' h l ~Ilerą sz U l azimierza Go1by pl. ,Dziki ~sią-

aCJI i z an lzowanyc postad p us mniej luh wystawionych utworów, mógłby w d!odze zę.", w reżyse.rii dyr. Kwa5kowski~go i opra-
w:ęcej udane wycieczki pod adresem rZądu współpracy twórczej, podsunąć ·swoim auto- d k 
i samorządu. rom cały szereg pomysłów i tematów, nadać WIe e oracyJnej art. ~alarza Krassowskiego. 

A życie idzie naprzód, da.Jeko już pozosta- styl tej nowej tematycznie twórczości. Prze- R.T.P.D. w Toruniu p . ł t t B' P 
Iy w tyle dowcipy i nastroje, ongiś śmiałe i cież kierownictwo literackie "Osy" spoczywa morski" Zespół teatru I[~:~ę o 12

ea 
r -b' aj 0-

aktualnie potrzebne, będące strilwą tych z - jak wiemy z afiszów - w rękach, które powac' b'ędzl'e w - l' D' o cH Y oso, wystę-
M łk k'" P' t k k"" d ś ł" .a I mu arcerza urządza-" arsza ows lej l 10 r OW6 leJ. co Zi waSllle mogą zapewnić teatrowi wejście na I jąc miesięcznie 20 przedstawień, p;zeznaczo-

musieli ustąpić miejsca budownkzym nowego należyte, mniej szablonowe tory. nych dla dzieci.. 
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Dokończenie prlemówiei~ia tow. Gomulki-Wiesława na otwarciu l-go Krajowego Zjazdu ZWM-u 

(Cjqg daJszv ze str. t-ej) REGACH _ PRACUJĄCĄ I UCZĄCĄ SIĘ Wychodzimy z założenia, że partie poli-
Jących ją. zagadnień i zjawisk politycz- MŁODZIEZ ROBOTNICZĄ, CHŁOPSRĄ tyc7..J'e nie powinny obawiać sil'< tego, że 
nych, gdyz me zezwala na to polożenie i I INTELIGENCKĄ, KTÓRA REPREZEN- bez posiadania własnych odrębnych orga
warunki życiowe tej młodzieży, jej inte- TOWALABY CAŁĄ MŁODZIEŻ POL- nizacji młodzieżowych utracą rezerwuar 
resy klasowe. Apolityczność nie da się SKĄ. dla dopływu członków do swych szere-
pogodzić z jej dążeniami i jej walka o lep- Na drodze do stworzenia takiej organi- gów. 
5~ą prz?szłoŚ~. Dl~ młodzieży ni~ jest i zacji zostały już zrobione pierwsze kroki Chcemy, aby wychowana we wspólnej 
me n:oz~ byc. oboJętne w jakim żyje w postaci umów o współpracy wzajemnej, organizacji i we wspólnym duchu d~mo
ustro]u, ]akle Ją otaczają stosunki społecz- jakie zawarły między sobą poszczególne kracji ludowej ta część młodzieży, która 
ne, jaki ustrój społeczno. polityczny ma organizacje młodzieżowe. tego zapragnie, wybierała sobie swobodnie 
?na budować. Nie można bowiem być obo- Za tym pierwszym krokiem winny 11a- polityczną przynależn~ść partyjną. Do 
Jętnym wobec własnego losu i wobec losu siąpić dalsze. Wydaje się nam, że punki Partii nie wszyscy bowiem pragną wstą~ 
swojej rodziny, swoich współtowarzyszy ciężkości w zrealizowaniu IDEI ZJEDNO. pić, nawet nie wszyscy ci, którzy wyrośli 
swojej klasy, wobec losu własnego narod~ ClENIA RUCHU MŁODZIEŻOWEGO w partyjnych organizacjach młodzieżo-
i własnej ojczyzny. '. UTWORZENIU ZJEDNOCZONEJ OR- wych. 

Nie można też powiedzieć, że młodzież GANIZACJI CAŁEJ MŁODZIE2;Y LEŻY Jesteśmy świadomi, że zbudowanie jed-
może nie interesować się życiem i losem NIE TYLE WŚRÓD ISTNIEJĄCYCH PO- nolitej organizacji młodego pokolenia w 
:l1nych narodów, że może nic obchodzić ją ZA ZWM-EM ORGANIZACJI l\IŁODZIĘ-. warunkach obecnego rozdrobnienia ruchu 
'udzkość, że , może pozostać obojętna wo- ŻOWYCH, ILE '';'ŚROD TYCH PARTiI m.iodzieżowego nie ;noże być dokonane z 
!Jee różnych wydarzeń i przemian polio POLITYCZNYCH, którym trudno jest wy- dzi~ na jutro. Przedstawiłem Wam tylko 
tycznych, zachodzących na świecie. Wobec rzcc się posiadanir. ",tasnych partyjnych \V ogólnych zarysach zasadnicze w tej 
zagadnień społecznych ZWM zajmuje organizacji młodzieżowych. sprawie sianowisko Polskiej Partii Robot
określone, aktywne, samodzielne stanowi- A według naszego zdania w tej sprawie niczej, która pragnie, abyście 'Y tym du
sko, co świadczy o jego politycznym cha- mlleży własny interes partyjny podpo- chu wychowywali młodzież zetwuemow-
rakterze. rządkować ogólniejsz. Ul celom. Zjedno. ską. 

Swoje ideologiczno-społeczne oblicze c;;ona Grganizacja młodzieżowa leż)" w in- Na obecn,vm eiapie pariie i organizacje 
okr~ślił .ZW!M w deklaracji programowej, teres~ch całego. mł.od:go pok~lenia i ~ in-I młodz~eżow~ winny szuk~ć sposobów i 
zaWl.eraJąceJ. hasło ,wc:lk~ i pra~y o zbuclO-1 jeresl~ wzmocmema l rozwoJU PoIslia Lu- form ~cdnohtego wycho~~:ama młodego po: 
wame PolskI, w ktore) me będZie wyzysku doweJ. kolema, przy zachowanm dotychczasowe] 
człowieka prz~z człowieka. Porządek sp 0- Je~t rze:zą ~ał~owi.cie zrozur~iałą ~ tlza-I odrębności organiz~cji młodz~eżowych. 

uległość i posluszeństwo wobec gm~bjcidi 
i wyzyskiwaczy. 

Likwidujemy i przekreślamy dzisiaj !o 
wszystko, co było przeklel1stwen. slare~o 
życia, stary':h stosunków społeczllych. Mj· 
lion~' h~dzi pracy buduje życie J10Wt', ro
dzi się nowy człowiek i powstaje nuwy 
świat. Któż jak nie młodzież. mo7.e być 
najofiarniej~zym budowniczym tego mlo
dego życia i nowego świa:a? 

Zet"vuemowcy dają przykład po jakiej 
drodze iść trzeba, aby iść naprzód. &hy 
przekuć w powszechną rzeczywisto ~ ć dą
żenia i marzenia milionowych rzesz mło
dego pokolenia. Ofiarna praca, zdecydo
wana walka i pilna, wytrwała nauka -
oto trzy poclstawowc elementy tej broni. 

Zetwuemowcy pierwsi zorganizowali 
młodzieżowy wyścig pracy, świadomi te· 
go. że jest io wyścig do radości i do no
wego, lepszego życia. do wielkości i SZCZf<· 

ścia Ojczyzny. To z Waszych, zetwu~n:ow..: 
skich szeregów vywodzą się mlodzlcZOWl 
rekordziści produkcji, bohaterzy prll':Y, 
którymi or~al1izacja Wasza słusznie się 
może chlubić. 

ZWM ZRODZIł, ~IĘ Z CZYNU. Irleą 
czynu ~)ierwszych setek z~t vueID6'V;:ów, 
którzy zbudowali kadrow~ organ 'ZilC,;ę 
ZWM-u, płoną dzi~ młode serca dzie"iąiek 
i setek tysięcy zetwuemowskiej młodzieży 
walczącej o paimę pierwszeństwa na {rOil' 
cie współzawodniciwa p-racy i budowni
ctwa Polski Ludowej. ROZPALAJCIE 
TEN OGIEŃ CZYNU W SERCACH CA 
LEJ l\'U.,ODZmŻY. 

łeczny dawne] Polski, oparty był na inne'j sadllloną lstmeme kJlku partu pohtycz- Walka poprzedruch pokolen narodu pol
podstawie - przede wszystkim na funda:' nych w naszym polskim systemie demo- skiego o wolność Polski l o wyzwolenie 
mentach wyzysku ludzi pracy przez wiel- kracji ludowej. Dla każdego jest już rów- społeczne, nasza i Wasza walka z okupan
ki kapitał i obszarników. Kapitaliści, ban- nież jasne, że ustrój demokracji ludowej iem niemieckim, polityczne i gospodarcze 
kierzy i obszarnicy wyzyskiwali robotni- z~wiera i zawierać musi w swych założe- obalenie kapitalistyczno-ubszarniczej re
ków, chłopów i ludzi pracy najemnej wy- mach wzajemną współpracę wszystkich akcji i ustanowienie władzy ludowej w 
zyskiwał! szczególnie p~acę' młod~ieży, P?rtii. dem~kratycznych, a przede .WS~yst- Polsce otwarły przed całą młodzieżą P?l
a rządy owczesne stały na straży tego ~\'y- kim ]ednohty front klasy robotmcze], w ską wrota do szturmu o własne SzczęSCle, Zetwuemowcy za'v"sze muszą p8mic:ta''. 
zysku, na straży ustroju społecznego opar- celu realizacji wspólnie ustalonych pla- które mieści się w szczęściu Ojczyzny, że wolność i nicpodleg oś{; naszej Oiczy~ 
tego na wyzysku i eksploatacji pracują- nó."': Lecz ist.nienie kilk.u organizacji mł~- STWORZYŁY .JEJ TAKiE WARUNKI Zl1y, Hóra zrzuciła ze swego ludu kajdany 
cych przez garstkę uprzywilejowanych dZlezowych Jako partYJnych odpowledru- STARTU ŻYCIOWEGO, JAKICH NIE k~asowej niewoli, są ich .n~.iwięk~zym . OSQ
bogaczy. . ków istniejących partii politycznvch MIAŁO ŻADNE Z NASZYCH POPRZED- bistym skarbel~ .. Ko.chu]c(e S':'T~]ą O:!czy: 

Ten ·niesprawiedliwy i krzywdzący lu- przekształca te organi.zacje w swego ro- NICH POKOLEŃ. znę ponad ~woJe zyCIe. Ko~baJcle Ją l 'ie,t 
dzi pracy porządek społeczny' zmieniiiśmy dzaju młodzieżowe partie poEtyczne, pod- W niewoli narodowej i klasowej żvli L~d, pracuJący Caf.ą. gI5~lą" ~<;!rcl;l lU 0-

ila leps~y. Ustrój wielko-kapitalistyczny porządkowane swci~ sta1"s~ym part~j.nym nasi ojcowie i dziadowie. Jakież warunki ~zIenc:eg~., ZwalczaJ\\e. \ O~;l~Cl~ nt~)l;Z;_: 
zastąpiliśmy ustrojem demokracji ludo- protelttoi'om. A takle p"rhe młodzlezowe rozwoju mó"ł mieć naród polski krwa- )edna\11.'" oncc. ",:,s~ys. tlC.l • rogo; o.s· l 

wej. Wywłaszczyliśmy wywIaszczycieli s:) zupełnie niepotrzebne Polsce Ludowej. wiacy' i .l' ęcz~cy przez półtora ~ieku w Ludo~veJ: WpaJa.lc.le .w duszę mio cgodf:°' 
. . .,' . N' h . h ' .. ł d . . '.. . kolenIa ,dcę pokoJu J braterstwa naro ow czylI oddahsmy ludziom pracy ich włas- le c ce IC rowmez sarna m o Zlez, o trójzaborowym grobie? Jaką perspektYWę/ " . . .. '. . 

aość, oddaliśmy chłopom zienuę, a naro- czym świadczy m. in. niski stosunkowo od- mbgły widzieć przed sobą młode pol{ole- na .I:OWlll z ~deą walkł z llnp~rJahzm~ml .~ 
dowi całemu wielkie i średnie zakłady setek mlodzieży zorganizowanej w takich nia polskie żyjace ,~. lB.tvm i 19-t\"111 I)Onz~g'~czanll d~ nowych ~vo~en. W1C~.,1 
\1rzem7słowe. . młodzieżowych partyjnych organizacjach. stuleciu? P~zed '~imi stała 'tylko waika pl'zYJaC!c! ~olskl, Gen~r~h~slmu. ~tIl.J~a: 

T . k ' l . . . Bl k t" d k t h k" l . t dl ł . h kI' zwracaJlłC Się do młodzlezy radz.,el!k!~l e epo owe przemIany spo eczne lnlC]O- o par 11 emo ra ycznyc leru lacy o epsze]u 1'0 a prz'·s7. yc po o en, k ł·· d" . t' b '. 
• • • • • :, • • - • , ,. • J .' ws azC\ 1e Zlen przez:\, y cz ':-acy 1 

wała l przewodzIła wprowadzamu Ich w przez swych przedstaWICielI sterem wła- walka, z ktore] zrodził SIę romantyzm lk" b d . : .. . O·· . 
· . P l k P f R b t . J d k" b' . t t ' l k' . ł d d . wa -I o 7. li o\'vanw SZczęSCla SWCJ JCZV-
?,cle o s ~ P art.~a ZO °dmkcza •. est to .ZY. w

db 
:a]u, Ol oWlłązda~y. Jes hroszczy~ Pdo.S,1 l °IPa~a. uszhe ~aro. u Pdalncłer,z:m zny to stracony w życiu dzień, Czyż !'tp,. 

uuma naszej ar 11. a o oname tego SIę l ac o ca ą m o ZIez, wyc owywac azen wo noscIowVC l mepo eg OSClO- b'k t '~t h' ł" . t . : , 
~ . ł . . d 'ł d . . b . d . l h b d . h : P l - h' o a resc yc s ow me s osule Sl(~ row· 
i.lzle

k 
a. zmen.RWl z~da 'l~as ro ZIma I ~ cI~ Jąk . ~a Złe ny~ . u owmczyc noweJ o - wyMc '. W k" k' nież do młodzieży polskiej? . 

"ea Cla, zmenawI ZI I nas zaprzyslęg I s l I now~go zyCIa. l y l y, wnu OWle l prawnu oWle po- . . ,- : . . 
';wolennicy starego porządku i starego Żadna z partii Bloku nie może przecież kolenia twórców polskiego romantyzmu, p';)l.ska Parha Robotmcza l. ZW1~zek 
:iwiata. Zmieniliśmy bowiem stare prawa, powiedzieć, że obchodzi ją tylko młodzież wessaliśmy tę spuściznę z piersi naszych Walkl. Młodych powstałe ~o zycla w Je~
;dóre przeczyły kardynalnym zasadom zorganizowana pod jej partyjną egidą. matek. Ona to rozpaliła do żaru nasze ser. nym l tym ~amym ?kreSle; .reprczen~uJą 
~prawiedliwości społecznej. Nie ulękliśmy Rząd reprezentuje naród i Państwo, odpo- ca w latach krwawej walki z okupantem. d'vva pokole.rua narOGU polsK~e,go, zY]ące 
',ię gróźb i terroru band faszystowskich, wiada za ich losy, a młodzież jest przy- Dzisiaj, kiedy ojczyzna nasza jest wol, na przełOJm~ dwu epok hls ~ory.cz.nych . 
l;e zastraszyła nas nienawiść reakcji, gdyż szłościa Państwa. NARÓD BĘDZIE TA- na, aiepodlegla i suwerenna, kiedy prze- My, ~ro?zeru . w okre~l.~ narodowel l ~1;J.
',lieliśmy za sobą poparcie i zaufanie ludu KIM, W JAKIM DUCHU DZISIAJ WY- ścignęliśmy marzenia romantyków i znów s~we.l lllcwoh~ wy:oshs.my z proletanac-
ł'olskiego. CHOWAMY JEGO MŁODE POKOLENIE. włączyliśmy w jej granice prastare zie- k~ego pok?l~ma bOJowmkow o wskr~es~0~ 
Związek Walki Młodych kładąc u pod- Polska Partia Robotnicza odrzuca kon- mie piastowskie nad Odrą i Nysą i Bałty. me Polskl .1 o społeczne wyzwoleme Jej 

taw swej deklaracji programowej hasło cepcje partyjnych organizacji młodzieży kiem, kiedy grzbietów naszych nie smaga ludu pracuJącego. 
valki i pracy o zbudowanie Polski, w któ- dlatego, że leżą jej na sercu nie tylko in- już bat klasowej przemocy - tkwiący w W II-giei Rzeczypospolitej kontynuowa
ej zniknie wyzysk człowieka przez czło- teresy zetwuemowskiej młodzieży, lecz sercach młodego pokolenia romantyzm liśmy walkę naszych ojców oprawa na-

· ieka' - zdeklarował tym samym swój całego młodego pokolenia. Wychodzimy z naszych przodków winien być w calości i leżne klasie robotniczej i wszystkim lu
:eologiczny charakter. Gdyby więc przed założenia, że interesy młodzieży omturow· bez reszty zaprzęgnięty w służbie Polsld ciziom jJrr.cy. W okresie międzywojennym 
Polską Partią Robotniczą jako matką skiej, wiciowej czy wogóle nieorganizowa- Ludowej. w latach 1918-1939 życie nam grało tvl-
;WM-u postawić pytanie, jaki Związek nej młodzieży pracującej nie są odrębne, Nie pozwólcie reakcyjnym wrogom wy- ko jeden narodowy hejnał - hejnał walk; 
owołała do życia, czym jest ZWM - to lecz wspólne i jednakowe, że nie potrzeba korzystać patriotyczno-romantycznych z ustrojem krzywdy i nę';zy, z ustroiC-l 
:lpowiedż naszą ujmiemy następująco: i nie należy umieszczać ich w oddzielnych uczuć młodzieży do celów zgubnych i szko- degradacji i słabości Polski - :z; l{apitaF-
Związek Wasz, Związek Walki Młodych, przegródkach partyjnych. dliwych dla Polski i jej ludu. Pamiętaj- styczl0-obszarniczym ustrojem sllołecz-

"st bezpartyjną, ludowo· demokratyczną Uważamy za szkodliwe przeszczepianie cie, że siły wsteczne zawsze walczyły z nym. -"'="" 

"'ganizacją pracującej i uczącej się mlo- w szeregi młodego pokolenia polityczno- silami postępu i w walce tej posługiwały Gdy Polska wtrącona została w najwięk-
' .deży miejskiej i wiejskiej, jest samo- ideologicznych odcieni i partyjnych pro- się najbardziej podłymi metodami. szą otchłań nieszczęścia, gdy nadeszi.y cięż-

· 'r.ielną organizacją młodego pokolenia gramów poszczególnych partii bloku de- Utrwalajcie i wzmacniajcie ustrój de- kie i krwawe lata niemieckiej okupac;i 
'olski Ludowe;. Hierarchiczna pozycja mokratycznego. mokracji ludowej, który otwiera przed i przed narodem polskim stanęło widmo 
: 'artii w stosunku do ZWM-u, wynikająca I Nie znaczy to absolutnie, że jest nam robotniczo-chłopską młodzieżą wrota wie-l zniszczenia i zagłady, polmIenie hojo VJ1.i. 

zaufania bezpartyjnych zetwuemowców obojętne w jakim duchu będzie się wy- dzy i nauki, podnosi godność pracy, umoż· kówo sprawiedliwość społeczną wypowj{\· 
anowiących przygniataj ącą większość chowywało młode pokolenie. Od ideolo- liwia zdobycie zawodu i znosi bezrobocie, działo krwawy i bezlitos:1Y bój faszysto w-

· ' lonków Związku - do zetwuemowców gicznego kierunku wychowawczego zale- zabezpiecza pracę i odpoczynek stwarza skim zbrodniar7flm i o!,uI>uuiom, llie szczę· 
,leżących do Polskiej Partii Robotniczej ży nie tylko aktywny współudział mło- warunki dla szerzenia kultury i oświaty, dziło swej l;:rwl i swego życia w walce o 
- )owstaje i kształtuje się w rezultacie dzieży w budownictwie Polski Ludowej gwarantuje pov.·szechny rozwój gospodar- wyzwolenie Polski, o wolność i niepodle. 
racy wychowawczej. Partia nasza, od- dzisiaj, lecz w większym jeszcze stopniu czy i osiągnięcie dobrobytu, budzi w sercu głość narodu. 
zucając koncepcje partyjnych organizacji jej rozwój jutrzejszy. każdego człowieka pracy świadomość tego, Z te; walki, w której udział '3ięło po.' 
'1łodzieżowych, siara się pozyskać zaufa- Mimo pewnych wzajemnych rozmc że jest współgospodarzem Państwa i po· kolenie przez Was mlodych reprezentowa-
'ie wszystkich zetwuemowców, stara się ideologicznych, właściwych wszystkim żytecznym obywatelem. ne, zrodziła się nasza Ojczyzna. 
'1zyskać to zaufania S','loją polityką na partiom bloku demokratycznego, mimo Perspektywy takiej nie miały nie tylko My, stara gwardia rewolucjonistów 

.. ~tcinku rozwiązywania problemów życia, pewnych odrębnych interesów określonych młode pokolenia okresu narodow~j nie- polskich, niczego innego bafdziej nie może~ 
'racy i walki młodego pokolenia oraz ca- warstw społecznych, reprezentowanych woli, lecz nie miały jej również młode my sobie życzyć jak być repre~el1tantal11i 
"!;C1ą s~ojej. polityk! w.e\.vnętrz.llej i z~- przez o~n-eślone 'parti~ Bloku - '"Yszystkie p~kolenia przedw:rześniowej -Polski. Nad- o~tatr:i~go z pokoleń polskiej klasy robot. 
'n')trznc], dązy za llosredmctwem party]- te partie zgodme stOją na gruncle demo- JDlarem młodych l chętnych do pracy lecz mcze] l mas ludowych, które musialv 

'-'ch zetwuemowców do wychowania kracji ludowej i budownictwa Polski Lu- "zbędnych" rąl: dusiła się wieś polska, przelewać swą kre'v" w walce narodowo 
·.~szys tkich członków ZWM-u w duchu de- dowej. bezskutecznie poszukiwały pracy dzie- i spoleczno-wyzwolellczej. NICZEGO BAR-
Illokracji ludowej i przyswojenia im ideo- Idea demokracji ludowej i idea budo w- siątki i tysiące młodzieży robotniczej w DZIEJ NIE PRAGNIEMY JAK TEGO 
logii m~rksistowskiej. nictwa Polski Ludowej wspólna wszystkim mias,tach, przeklinał swój los nie jeden BY POKOLENIE PRZEZ WAS REPm~~ 

POLSKA PARTIA. ROBOTNICZA OD- partiom Bloku Demokratycznego stanowi młody inżynier, technik ,agronom i t. p., ZENTOWANE UTRWALIŁO I POMNO
RZUCA KONCEPCJĘ PARTYJNYCH OR- dostateczną podstawę dla organicznego który po kilku latach nauki daremnie ko- Ź'l'ŁO DOROBEK WALKI SWOICH PO
';ANIZACJI MŁODZIEŹOWYCH DLATE- ziednoczenia całego ruchu młodzieżowego łatał do drzwi zakładów pracy. Paszport PRZEDNIKÓW, ABY BYŁO POKOLE. 
',0 ŻE STOI NA GRUNCIE ZJEDNO· dla powołania do życia jednej organizacji zagraniczny i emigracja do obcych za chle· NIEM REWOLUCYJNYCH BUDOWNI
CZENIA WSZYSTKICH ORGANIZACJI młodego pokolenia. Ta idea byłaby prze- bem i pracą, na poniewierkę i poniżenie CZYCH NOWEGO, WOLNEGO, SZCZĘ
~rŁODZIEŻOWYCH. JESTEŚMY GORĄ- wodnikiem politycznym takiej organiza- - oto najlepszy jeszcze los, jaki ofiaro- SLIWEGO ŻYCIA ODRODZONEJ NIE. 
CYMI ZWOLENNIKAMI POWOŁANIA cji, stanowiłaby podstawę dla pracy wy- wała stara Polska swoim bezrobotnym PODLEGŁEJ I SUWERENNEJ POLSKI. 
DO ŻYCIA JEDNEJ ZJEDNOCZONEJ chowawczej w zjednoczonych i jednoli- obywatelom. A pracującym? Pracującym Życzę Waszemu Zjazdowi, aby LCtwU-

ORGANJ7.:A cn Mł.,Vf!FGO POKOLENIA, ty~~ szeregach ,organizacyjnych mlo- ofiarowała żyw~t pari~sa i pO,lagJ;obową emowcy. byli awangardą tego młodego 
KTÓRA ~T;' 1FT .. I1BY W SWOICH SZE- dZle~_ perspektywę meblesklego krolestwa za pokolema rewoluc:vinvch budowniczych. 
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Wszystkie kobiety pracujace łacza 
s·e solidarnie z akcja pomocy lila traj: 
kUj~CYCh robotników Francji - bojow
nikow wolności i demokracji 

Gwiazdka dla dzieci polskich w Westfalii 
z inicjatywy Zarządu Głównego Ligi Kobiet 

~rzy współ~dziale Polskiego Czerwonego Krzy 
z~ l Robotmcz~go Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
Ol. została. p~dJęta a:<cja przygotowania gwiazd 
kl dla dzIecI polskIch w Niem-:.zech (przede 
wszystkim w Westfalii) . 

Wła sny Ini silalDi 

• 
W wyniku opracowanego rozdzielnika usta

lono, że Liga Kobiet dostarczy 8000 paczek, 
Paczki te zawierać mają odzież dziecięcą (ma
teriały) obuwie, tłuszcze i słodycze. Zbiórka 
na ten cel przeprowadzona jest na terenie ca
łego kraju we wszystkich ogniwach teren{)
wych Ligi Kobiet. 

czne d o~ a 
W Łodzi Zarząd Miejski Ligi Kobiet wy

stąpił z apelem do wszystkich swych członkiń 
o datki na ten cel i to zarówno w naturze, 
jak i w gotówce. Akcja zbiórk'owa powierzo
na została terenowym i dzieln icowym placów
kom Ligi. Ze względu na to, że czas zbiórki 
jest krótki, gdyż zebrane na ten cel paczki 
i artykuły muszą być w dniu 10 grudnia br. 
dostarczone do Zarządu Głównego Ligi Kobiet. 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet przyp'omina o ko
nieczności szybkiego dostarczania darów na 
rzecz gwiazdki dla dzieci polskich w Westfalii 
do sekretariatu L. K. ul. Andrzeja NT. L 

Przedstawiamy naszym Czytelniczkom wzo 
ry praktycznych drobiazgów, które mogą 

zostać własnymi siłami wykonane w domu. 
_._-------

Puzeprowadzona akcja zbiórkowa powinna 
się spotkać z-e zrozumieThiem ze strony całego 
społeczeństwa łódzkiego. Gwiazdka dla dzie- Pierwszy rysunek przedstawia pomysłowe 
ci polskich w Westfalii to nie tylko wyraz pa- ciepłe okrycie dla maleńkiego dziecka. Spo
mięci i "dobrego serc.a" to posunięcią o zna- rządzone być ono może z ciepłego kocyka, 
czeniu politycznym. Rząd nasz walczy w tej lub też z innych cieńszych tkanin, przepiko
chwili o możność repatr.iowania górników pol- wanych na flanelce lub watolinie. Kapiszon 
skich z Westfalii ~ napotyka na poważny opór tego ubioru dziecięcego powstaje przez wszy
ze strony za,równo Niemców, jak i Anglosa- cie w zaokrąglony róg przygotowanego czwo
sów. rokąta tkaniny, taśmy do ściągania li wiąza-

Gwiazdka urządzona przez społeczeństwo nia. Pozostała część płaszczyzn przygotowane 
polskie dla dzieci górników polskich w West-
falii jest podkreśleniem więzów jakie łączą go materiału składa się jak koperta. Jeden 
Kraj z naszą emigra 'Cją. To atut w walce prze- jej. bo~ zaopatrzon~ jest w guziki, a drugi w 
ciwko germanizacji' wychodźtwa na terenach dZ1UrkI. Dolna partia tego pseudo-płaszczyka, 
Niemiec. po zagięciu na nóżkach dziecka przypięta jest 

guzikiem. Pomysłowa matka może i do tej 
toalety dziecięcej wprowadzić dalsze udosko-
nalenia. . 

Następny rysunek przedstawia wzór apli-

Ko b i e t a. - r e f o r ID. a t o r 

·Ja 8- matr - rneo - Cele es ... 
Dalekie wyspy na dalekich morzach 

Pamięć wygrzebUje z lat szkolnych lekcje ge
)grafii, starą mapę zawieszoną na tablicy, i 
nauczyciela, pokazującego pałeczką tę fanta
styczne lądy o tak dziwnych nazwach. 

A jednak lądy te istnieją rzeczywiśo:ie, żyją 
'la nich żywi ludzie, którzy niczym nie .różnią 
~ię od wszystkich innych narodów uciskanych: 
walczą o wolność, o swoją wolność narodową 
i o wolność społeczną. 

Po zakończeniu drugiej wojny światowej 
bezpośrednio po poraż-:.e Japonii, na terenie 
wspomnianych wysp powstała w<llna republi
ka Indonezyjska. Naród indonezyjski postano
wił położyć kres panowania kol<lnialnemu Ho
lendrów, eksploatujących bogactwa naturalne 
Indonezji i trzymających naród indonezyjs:<i w 
nędzy ł ciemnocie. W skład rządu republiki 
Indonezyjskiej weszli przedstawiciele wszyst
l- ich partii politycznych i powstał jednolity 
[ront ludowy Indonezyj:zyków. Ale imperia
liści holenderscy wspomagani przez monopoli
stów amerykallskich. nie 'Chcieli zrezygnować 
z nafty, kauczuku i cyny, w które obfitują te 
dalekie wyspy. Naród indonezyjski stanął w 
ogniu zaciekłej walki, wywołanej przez agre
sję holenderską. Agresja ta kosztowała naród 
indonezyjski wiele ofiar. W wydanej przez Mi 
nisterstwo Informacji Republiki Indonezyjskiej 
księdze pt. "Rzeź w Makasarze" czytamy, że I 

na jednej tylko wys pie Celebes okupanci ho
lenders'Cy w latach 1946-47 wymordowali 30 
tysięcy starców, kobiet i dzieci. "W drodze z 
Malag do Singosari - pisze pewien żcłnierz 
holenderski w postępowe ) gazecie holender
skiej "De Verheid" - domy wioski oblano 
naft ii- i podpal onI] . Cała wioska spłonęła wraz 
z mieszkańcami. Ktoko:wiek chciał' uciekać, zo 
stał zabity na miej3cu". 

Mimo rozpatrzenia sprawy agre~ji holender
skiej na Indonezję przez Radę Bezpieczeństwa, 
mimo wydanego przez Radę nakazu zawiesze
nia broni, walki w Indonezji trwają. Uzbrojo
ne przez Stany Zjednoczone w .czoł~i, samol?
ty i armaty wojska holenderskIe mszczą wSIe 
i miasta, dążąc do całkowitego podboju wysp 
indonezyjskich. 

A jednak naród indonezyjski, 
odpowiedniego uzbrojenia, mimo 
wagi technicznej Holendrów. 

mimo braku 
wielkiej prze l 
zdecydowany 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 

Łódź, ul. 3ienkiewicza 82-84 

POSZUKUJA. SAMODZIELNYCH ruty
nowanych KSIĘGQWYCH 

zgłoszenia kierować do Wydz. Perso
nalnego w godz. od 9-13-ej. 

I 

I 

! 

jest walczyć o swoją niepodległość, stawiając 
bohaterski opór najeźdźcy. 

Mimo toczącej się wciąż wojny, pod gradem 
kul i przy trwających wciąż nalotach, Indone
zyjczycy r<lzbudowują swoje niepodległe pań
stwo, przeprowadzając daleko idące ref<>rmy 
społeczne. I tu na czoło wysuwa się Maria 
San Togo, kobiela o szerokim umyśle i wybi
tnych zdolnościach mganizacyjnych, zajmują
ca w rządzie Republiki Indonezyjskiej stano
wisko ministra opieki społecznej. To ona jest 
auterką i wykonawczynią wielkich reform, to 
dzięki niej powstały liczne szkoły dla młodzie 
ży i dorosłych, to dzięki jej energii i wierze 
w siły narodu następuje coraz dalej posuwa
jące się [ównouprawnienie kobiet. 
Ożywiona wielką mił<lŚc1ą do swojego na

rodu Maria San Togo opracowała śmiały plan 

przesiedlenia 20 milionów mieszkańców prze· 
ludnionej Jawy na zaniedbaną dotychczas 
przez okupanta holenderskiego, a kryjącą 
wielkie bogactwa wyspę Sumatrę. Odbywa się 
masowe budownictwo. powstają chaty i całe 
wioski i co rok pół miliona [obotników rol
nych - Jawajczyków osiada na Sumat.rze, 
gdzie uprawiając własną ziemię i korzystając 
z poparcia finansowego rządu stwarzają sobie 
podstawy dobrobytu materialnego, Czy nie 
przypomina to naszego gigantycznego przedsię
wzięcia-<lsiedlenia 5 milionów Polaków na na 
szych Ziemiach Odzyskanych? 

Osiągnięcia Republiki lndonezyjskiej na po
lu reform społecznych i gospodarczy-:h dodają 
bodźca walczącemu o swą wolność narodowi 
Indonezyjskiemu. Nie wątpimy w to, że na
ród Indonezyjski zwycięży. 

I Z pobytu delegacji 
kobiet polskic'h w ZSRR 

(obok) DelegatkJ polskie na wiecu w Moskwie 
(u doju) Delegatki polskie zwiedzajq jednq ze 

szkóJ \II stalicy Zwiqzku Radzicchi<: f]o 

kacji, jaki zastosować możemy do przybI'a
nia wełnianej bluzki lub sukienki. Aplikację 
wykonamy z sukna lub cienkiego filcu, wyci
nając podany na rysunku wzór małymi I10życz 
kami. Wycięte motywy dekoracyjne przyfa
strygować należy do materiału, którego stać 
się mają ozdobą, i przyszywamy drobnym gę
stym a mało widocznym ściegiem. Po wyko
naniu roboty aplikaCje prasować należy po 
lewej stronie. 

Trzeci rysunek przedstawia barwne mo
tywy zdobnicze, zastosowane na sprzętach 

przeznaczonych do użytku małych dzieci. Fo- • 
teliki dziecięce, wykonane ze zwykłego nie 
politurowanego nawet drzewa, przyozdobione 
być mogą poduszkami, przybranymi barw
nym haftem. Podobnne malowane lub wyci
nane z barwnego papieru wzory mogą być 
umieszczone na gładko malowanych ścianach 
pokoju, stanowić dekorację szafki lub pJ.:7,y

branie firanek. 

rD·· : . -
.'. , 

Na ostatnim rysunku zademonotrowano 
sposób przewiązania korka, będący gwaran
cją, że korek z flaszki nie wyskoczy (do za
stosowania w podróży). Na tymże rysunku 
widzimy, że nawet za duży korek lekko obsa
dzimy we flaszce o stosunkowo małej średni
cy szyjki, jeśli z jednej strony zostanie on 
dość głęboko na krzyż nacięty. Ten prosty za
bieg wpłynie na uelastycznienie korka, a 
tym samym jego obwód łatwiej ulegnie 
zmniejszeniu. -

ronika 
W Warszawie odbywają się kur~y przyspo· 

sobienia kobiet w zawodzie szklarskim. 
Od kandydatek wymagane jest ukończenie 

18-tu lut i wykształcenie w zakresie szkoły 
powszechnej. 

W ~zasie sz kolenia słuchaczkI Kursu otrzy
mywac będą 80 zł. dziennie na wyżywienie, 
obiady i ulgi tramwajowe. Zajęcia praktycz
ne będą wynagradzan e dodalkowo. Zapisy na 
kursy przyjmuje Dy;ekc ia Kursów Szkolenia 
Zawodowego Kadr dla Odbudowy Warszawy 
ul. Cho,::imska 33. 

Teatr "OSA" Zachodnia 43, tel. H O-09 

pz1ś 2 przedstawienia godz. 16,30, 
godz. 19,30. 

"PIERWSZE ZĄDŁA" 
Rewia satyry politycznej, piosenki, 

humoru i tańca. 

Udział biorą: H, Brzezitlska. K . Ha
nusz, J. Darski, M. Dąbrowski, B. Hal
mirska, Z, Łuczak, St. Piasecka, Duet 
Sutt, H. Szwajcer, W. Zwoliński. 

Przy fortepianach: Z. Wiehler i M. 
Suchocki. 

Kasa teatru czynna od godz. lO-ej, 
tel. 140-09. 
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obrady Przewodniczqcy Zar~qdu Głównego low. A. Kowcilski • zagaJa 
Obrady I Krajowego Zjazdu ZWM zagJil 

'tow. Alek,sander iKowalski, pr7.cwod·niczący 
'Zarządu Głównego ZWM. 

Drodzy Ko'ledzy Delegaci! 
Ponad 5 lat upłynęło od chwili powstalnia 

Związku Walki Młodych. 5 lat [stnienia na-
6Z€gO Związku - ItO 5 lat ,łaIki, pracy i życia 
dla Polski Ludowej. 

Dziś przeżytWarny doniosłą chwilę. Je·st 
ona ważnym wydarzeniem w życiu na,sze,j or
ganizacji, .a myślę, że i w życ-iu całego ruchu 
młodzieżowego naszego kraju. Zjecha,\iśmy 
się na swój PierW5zy Krajowy Zjazd. Otwie
ram go w imiemiu Zarządu Głównego. 

W imieniu Zjazdu mam zaszczyt powitać 
prezesa Rzqdu R. Po, tow. CYRANK1EWICZA. 

To Towarzysz Wiesław przyszedł do nas z talionów Chłopskich i oddziałów bojowych wali i nie oddamy jej pod żadnym szantaźem 
ojcowską radq i opiekq. To członkowie Po/- I RPPS i Armii Krajowej, A potem w szeregach i za źadną cenę· 
kiej Partii Robotniczej byli naszymi pierwszy bohaterskiego Wolska Polskiego_ da,!iśmy my_ Dziś bronimy ją pracq naszych młodych 
mi przywódcami. ZWM-owcy, niemały wkład. rąk i mózgów. W uporczywl'!j, codziennej pra-

To nieugięta walka Polskiej Partii Robotni- Przylcładem na-szych ofiarnych boj.Jwn:ków cy w kopalniach i hutach, fabrykach i wa r-
czej z okupantem odpowiadala naszemu prag- toczących na ulicach miast i w laJSach zaC ię - sztatach. na roli i na ławie szko.Jnerj wychowy
nieniu czynu, to jej idea Polski Ludowej odpo- ty i nieustępliwy bój z najeżdzcą, porywał i wać będziemy nowych, przodujących ludzi -
wiadała naszym marzeniom o szczęśliwej Oi- za-chęcał innych. Bohaterskie czyny naszych ludzi, którzy umie<ją w czynach, w konkretne! 
czyźnie. oddzi1l!!ów zapisaly wspa,nia·łe karty w b1s(0- pracy budować wielkość ' naszego kraju, ludz . 

To nie przypadek, że Polska Partia R:JlJot- rii walki Narodu Polskiego. podobnych młodym bob·- trom pracy, któryc~ 
nicza włożyła tyle serca i wysi/ku w rozwój W tej walce padli nasi przywód~y: Hd1kn nazwiska zna już dz iś kra i cały . 
naszego Zwiqzku. SaWlcka, Janek Krasicki, Pietrek Krajewski, W pracy dla Polski krzepnip jedność mlo 

Bo Partia nasza zna polskq młodzież, ula ·Marcin Skowrollski, Zosia Jarosz~wicz. dzieży polskiej, zrodzona w wałce z okupan 
jej, że jest ona ofiarnq, wytrwałą, pracowitą, Padły setki naszy.ch najlepszych kolegów tem. 
że umie nienawidzieć wrogów swego kraju J - żołnierzy Polski Ludowej. MOWILISMY W NASZEJ PIERWSZEJ DE-
potrafi poświęcić się dla niepodległości i su- A gdy przyszło wyzwolenie, nie skończyła KLARACJI: "JEST NAS TYSIĄCE MŁODYCH 
werenności Ojczyzny. s·ię ofiara krwi ZWM-owców. W o,bronie pro- POLAKOW, W BOJU, PO LASACH, WSI A Cl-I 
Powołując naJS do życia, otaczaJjąc nas opie- wa ludu do władzy w wyzwo-Ionej Ojczyźnie I MIASTACH. BĘDZIEMY NIEPOKONANI 

ką, dając nam doświadczonych organizatorów zginęło ich jeszcze ponad 2000 z rąk wyko- GDY ZŁĄCZY NAS JEDNOSC, ZESPOLI ZĄ
i wychowawców, nie chda·ła Partia nigdy zro- lejeńców fćilSzystowsklch, NSZ-owców i W iN- DZA WALKI, POWIĄŻE CZYN". 
bić z naszego Związku swojej organizacji par- owców. DZIS MOWIMY: "SĄ NAS MILIONY MŁO
tyjnej. . Byli młodzi - kochali życie i radość, ale DYCH ROBOTNIKOW, CHŁOPOW. UCZ-

Udzielając nam r.ad i wskazówek Partia nie ponad życie umiłowali wielkq ideę. Służyli jej NIOW. ZWYCIĘZYMY W PRACY DLA POL-
myślała _krępować naszej samodzielności. U- wiernie i olarnie. SKI, GDY ZŁĄCZY NAS JEDNOSC, ZESPOLI 
ważała, że młodzież sama winna się wycho- Oddajmy hołd naszym bohaterom. (Zl'!bra- TWóRCZY, OFIARNY WYSIŁEK". 
wać w swojej organizacji na świadomych, po- nt na sali powstają - minuta milczenia). Kol"ianki - Koledzy Delegacii 
stępowych, -kulturalnych ludzi czynu, pełno- Ko'ledzy i Koleżanki! Zjazd nasz podsumuje wyniki nasz~j do-
wartościowych obywateli PolsJ<:i Ludowej. .My dziś walczymy o te ideały, za które ychczasowej, przeszło pIęcioletniej w ::-Iki I 

Partię naszą, Polską Partię RobotrDczą, ota- oni odda'li swe młode życie. Wysiłkiem cała- pracy. Wytyczy nam dalszą drogę, po której 
czamy my, ZWM,owcy, miłością i szacunk:2m, go narodu, budujemy nową, sprawiedliwą, sil- iść będziemy do realizacji na.szych id3alów. 
wierni jej ideałom. i pracę swoją prowadZimy ną Ojczyznę. Sądzę, że jedno je3t dZiś życzenie wobec 
pod przewodnictwem Polskiej Partii Robotni- Moono i zdecydowanie przeciwstawiamy Zjazdu: Byśmy po nim jeszcze lepiej, wytrwa
czej - czołowej organizat.orki zwycięstw Na- się wsz)'lStkim siłom, które przeszkadzają nam lej służyli Polsce. 
rodu Polskiego. w tej praocy. W dniu Pierwszego Krajowego Zjazdu 

Rozumiemy, że od jej rozwoju i >siły lale- Przeżywamy obe". kiedy zachłanny kapi- Związku Walki Mlodych pozdraWIam calą 
ży szczęście naszego kraju i nćilSzej młodzieży. tał sięga po panowanie nad światem. Często mlodzież pols'k ą, pracującą wraz z nami naL 

Koleżanki i I oleclzy! słyszymy z ust tego kapitału, że niepodległosć dźwignięciem niepodległości Ludowej Ojczy-
Walkę z okupantem niemieckim, jaką to- narodów - tb przesąd. My, młodzież polska, zny. 

czył Naród Polski i młodzież polska w szere- mamy na to jedną odpowiedź: Pierwszy Krajowy Zjazd Związku Walki 
gach Gwardii Lud'Jwej i Armii Ludowej, Ba- Myśmy za niepodległq Polskę krew przete- Młodych uważam za otwarty. 
1I_IIII_llll_1I1I 1111 /ll1_,II_"I_IIII_11lI 1111_'111_1111 111I_ /łIl __ /llI_/llI_III1~llll_/ll1 1111_1111_1"_11 

r u -u Gorqco witam wielkiego przyjaciela l o- \ 
piekuna naszego Zwiqzku, wicepremiera i Ge
neralnego Sekretarza Partii - Polskiej Partii 
Robolniczej - TOWARZYSZA WIESŁAWA. 

Witam wicemarszałka Sejmu Zambrowskie- I piero gdy odczytano lego zeznania w śledz-
go. Witam na naszym Zjeżdzie vbywateli Mi- twie, ujawniło się cale krętactwo. "NIE BRA-
nistrów, którzy rz:aszczycili swoją obecnością ŁEM UDZIAŁU W :tYCIU POLITYCZNYM DO 
nasz Krajowy Zjazd. OKRESU POWSTANIA" - powledzial w pier 

Witam przedstawicieli bratnich organizacji: wszym dmu przesluchania. Zapewnia naza-
kolegę Motykę, przewodniczącego K. C. OM jutrz, że brał udział w pracy "SN" przez cały 
TUR, KoJegę IgnaTa, pre-U'sa ZG ZWM" Wici" , tok okupa.cji. 
:~olegę Nagórskiego, prezesa ZG ZMD, kolegę "Nie byłem szefem wywiadu wojskowego" 
Dewicowq, przedstawicielkę ZHP, przedstawi- - zapewnił na piqtkowej rozprawie - "Dla-
cieli $FMD j bohaterskiej młodzieży sojuszni- czego przynieśli do mnie dziennik personalny 
czej ZSRR. Wojska Polskiego? Zupełnie zrozumiale, że 

Powstaliśmy przed pięciu laty w okresie ta!de dokumenty wywiadu mnie oddano" -
trudnym, naj trudniejszym, jaki zna tysiąclet- mówi w sobotę, nie widzqc, Iż wpada w sprze 
nia h istoria Polski. Pow5taliśmy w chwili, czność. 

gdy na naszej ziemi panoszył się butny oku- KWIECIŃSKI * 
pant faszystowski, gdy narodowi naszemu gro- "U nich wszystko było albo "faktycznIe" 

LIPINSKI 

ziła całkowita zagłada. M kk' W ,,nieformalnie", albo " projektowOl'l.e" l nie fundus zów j kierowali ich akcj·a_. MarszewsKI 
_ Historia powstania naszego Zwiqzku - arszews J ontynuuje swe zezname. y- dOChodziło do skutku! Nic nie robiono ... BEZ-

mij<ljqco, ślisko i okrężnie, nigdy nie trafia- staczał boje na prezydium "SN" o przyznanie 
mówił na pierwszym Zlocie tow. Wiesław - . d .... k ł . ROBOTNI - mówi prokurator. n'tu budżetu dla wydz. waj'skowego, grożqc 
to historia walki z okupantem niemieckim o ląC w se no, a przeW1JaJqc SIę o o mego. NIC NIE ROBIONO, ALE BANDY NSZ, 

"W PEWNEJ MIERZE USlŁOWALI$MY ZWAL ustqpieniem 
'''yzwolenie Polski. Nieprzypadkowa jest na- CZAC RUCH TYCH, KTORZY NAM ZAGRA- NZW, NOW - ZBROJNE ODDZIAŁY STRON Każdy d;;eń procesu przynosi nowe, cieka-
zwa Waszej organizacji; Związek Walki Mło- t,ALI ... " zamiast rzec po prostu: "CHCIELI$- NICTWA NARODOWEGO MORDOWA- we szczegóły, dotyczqce "zasług" BŁĘKITNO
dych zrodziła bowiem waJka i powstał on dla MY USPRAWNIC DZIAŁALNO$C DYWER- ŁY, PALIŁY I G~ABlŁY W NAJLEPSZE, - KRWISTYCH "BOHATEROW". 
walki. SY JNYCH BAND ABY TYM SPRAWNIEJ Nic nie robiono, dle na stole obrad ONZ zja- Tak dowiedzieliśmy się o roli pośredniczki 

Powstaliśmy z tęsknot młodzieży polskiej' wił się - via obce ambasady haniebny 
do czynu. Walczyliśmy o niepodlęgłość Ojczy- MORDOWAC". memoriał. Nic nie robiono, ale "Inteligence jaką odegrala HRABINA T ARNOWSKA W 

S l 't" d "Chcieliście zlikwidować anarchię waszych S ." i . d k 'ki t NAWIĄZANIU KONT AKTU DZIENNIKA-z.Ly. uwerennq po I yClnIe I gospo arcw, erVlce wywla amery ans o rzymywa- RZY ANGLOSASKICH _ ALLANA I SELBY'-
','olnq od wyzysku uprawianego przez kartele band, by tym lepiej siać anarchię w państwie" ły bezustannie fotomikrokopie raportów wy- EGO Z PODZIEMIEM. MA ONA WIĘC SWĄ 
I trusty amerykańskie, niemieckie i angielskie. - mówi prokurator. -wiadowczej służby politycznej, ,gospodarczej CEGIEŁKĘ W KAMPANII OSZCZERSTW 

Walczyliśmy o Polskę wolną od rodwnych Drugi dzień zeznań nie przechodzi Mar- i wojskowej". PRASY ZAGRANICZNEJ PRZECIW POLSCE. 
'vy.zyskiwaczy kapitalistycznych j obszarników szewskiemu lekko. Pod twardymi ciosami py- "Chcieli" zlik,,·tdować bandy zbrojne, ale W toku żmudnej, wielogodzinnej pracy Są 
.') Polskę, w której wszystkie bogactwa naszej tań prokuratora wykręca się i wyślizguje. Do równocześnIe żądali dla nich coraz większych du obnażajq się powoli szczegóły osobistości 
"ięknej ziemi będq własnościq ludu polskiego, O "wodza" tego stronnictwa, które zwie się "na-

~~o:~ó~:J z~I%~~~~ki~~o~~~:bani~a ~~~k~/.m~~ T a J- e m n i c e "K o m a-n d"' ś w i e .... c i m io ~~f;,wym;;a:C1::~y~ŻhO~az~ie:~ j~~". usilnie swą 
Prus, do kopalń Francji, Westfalii, Belgii, by 
na obcej ziemi, w poniewierce i pogardzie pro- KRAKOW (PAP) - W 12-tym dniu rozpra-' ziono spoza terenu obozu cięzko rannego czło Zapytany, skqd zna się tak dobrze na tech 
cować dla obcych, często wrogów naszego na- wy Trybunał kontynuował badanie świddków. wieka. Był to partyzant polski, postrzelony nice wywiadu, powiada "niewinnie", że jest 
rodu i pańs[wa. Pierwsza zeznawała Irooa Dubas, potwierdza- przez SS-manów w okolicach Bielska. GraJb- "SAMOUKIEM". Ciekawy to . samouk, który 

W której Młodzież robotnicza nie będzie' jąc w całej rozciągłości zeznania poprzednich ner zawiadomiony o przywiezieniu Tamnego _ ROZPOCZĄŁ SWĄ PRACĘ SZPIEGOWSKĄ 
rajbardziej wyzyskiwana, najmocniej dotknię- świadków, tyczące się zibrodniczej działa1no- zenvał się o godzinie 2-giej w nocy, zaalar- JESZCZE W 1919 ROKU W WASZYNGTONIE 
ta klęską bezrobocia. ści oskarżonych kobiet: Mandel, Orłowskiej, moyvał niezwłoczn1e wszystkich niemieckich PRAKTYKOWAŁ W PARYŻU i BUKARESZ-

Marzyliśmy i walczyliśmy o Polskę, w kt~ Danz i Lechert. lekarzy obozowyC'h i za wszelkq cenę nakazał ClE, A DOSKONALIŁ SIĘ W "LAWN TENNlS 
rej nie będzie wyzysku człowieka przez ezło- lNaJSftępny świadek, Ko 2Jimi e nslki , więzień Im ratować partyzanta. Po dosyć ciężkiej i CLUB" O$RODKU SZPIEGOSTWA ANGIEL-
wieka. Oświęcimia od r. 1941, pracował kolejno w trudnej operacji, partyzant wyzdrowiał i sko- SKIEGO, MASKOWANEGO POKRYWKĄ TE-

W której nJe urodzenie J zasobność rodzi- różnych "komandach". Praca Ill.a "komandach" ro tylko mógł podnieść 6ię z łóżka, Z.ostaJl we- NISA. Stąd też datuje się jego dawna przy-
ców będzie decydowała o drodze życiowej l obowiązywała prawie wszystkich' więżnigw zwany na przesrucha.nie do Grabnera. Prze- jaźń z Cavendish Bentinckiem, starym lisem 
młodzieży - a jej działalność, pracowitość i Oświęcimia. Skoro drużyna wyszła poza ólb- słuchiwanie to trwaqo ki'lka dni, wśród Ill.-aj- z "Inteligence Service", 
mmienność w wykonywaniu obowiązków. W ręb .obozu, panem życia i śmierci je-j staJWal cięższych tortur, -po czym Grabner zastrzelił TEN WYTWORNY PAN O CHYTRYCH O-
Irtórej będZIe równy start dla młodzieży. Wal- się SS-man, który do pomocy używał kilku go z rewolweru. CZACH NAMIĘTNIE LUBIŁ SPORTY. GRAŁ 
czyliśmy o Polskę silnq, obejmujqcą w swych "kapów". Niektóre "komanda" słynęły w ca- . Następny świadek, Czesław Pła,chec~i, po- NIE TYLKO W TENISA; SPORTEM TYLKO 
granicach wszystkie nasze pras/ar.e ziemIe: łym obozie z olbrzymiej śmiertelności, jak twierdził zeznania poprzednich świadków, o- BYŁA DLA NIEGO POLITYKA. ZAWODOW
riastowski Slqsk, Ziemie NaodrzaJlskle i wy- np. znane "k.omando "Bahnhof" , Ill.azywane po- skaTŻając Plal~me'go o sadys-tyczne małtreto- CEM BYŁ TYLKO W SZPIEGOSTWIE. 
brzeże Bałtyku. pularnie "komandem śmierci". Praca polega- wanie więźniów t osobisty udział w egzekuc- Oto ideolog I fJrzywódca Stronnictwa Na-

O Polskę jednolitq narodowo, polskę, któ- ' ła tam na noszeniu cegiel przez cały dzień, a jach. rodowego. 
ra doznawszy tak strasznego ucisku narodowe- "opieka" nad więźniami była tego rodzaju, że W trakcie zeznań prokurator zwraca się do l Gdy opada -patyna frazesów ideowo - pro
'la , nie będZIe uciskać bratnich nam narodów: ponad 50 procent więźniów ginęło każdego oskarżonego Plagge'go: gramowych, którq przykrywa on swe wywo
białoruskiego, ukraińskiego i Jitewsk)ego. dnia. Przy pełnieniu służby dozoru wsławili - Czy jest !prawda, że oskaTŻony przed cIy, ZOSTAJE TYLKO ZGNILIZNA l PROCH-

Która w przyjaźni i braterstwie żyć będzie się oskarżeni: Llldwik, Bilow I inni. Swiadek przyjściem do obozu w Oświęcimiu odbywał NO: STRACONE FOLWARKI, ARYSTOKRA
z naszym wschodnim sąsiadem - Zwiqzkiem zna również wypadek, kdedy całe "komando", jakdeś specjalne przeszkolenie? - Plagge od- TYCZNE TYTUŁY, OBCA KOMENDA I DOLA 
Radzieckim i innymi narodami słowiańskimi. pracujące przy 'wyrębil'! laJSów, tzw. "wald-ko- powiedział, że odbył je w Oranienburgu. RY. 

W ciemnq noc 01mpacjJ śniliśmy o Polsce, mando", zostało jednego dnia wystrzelane, - Prokurator: - Cóż to było za przesz-kole- Gdy słuchamy tych wywodów, ogarnia nas 
w której my, l:lłodzież, będziemy współgo8po- rzekomo z powodu próby _ ucieczki więźnia. nie? uczucie wstrętu, jakbyśmy dotknęli gada. _ 
darzami i współbudowniczymi wielkości na- Składało się ono w większej części z jeńców Osk. Plagge: - Częściowo ogólne a czę- Sq jednak ludzie, dla których proces ten jest 
~zej Ojczyzny. Wielkości opartej na zwarto- radzieckich i Zydów belgijskich. ściowo specjalne. nadto tragediq. Ci, co m~e1i jeszcze z/udze-
_~c i i świadomości obywatelskiej, na dobroby- Swiadek Edmund Cichor.ki piętnuje oskar- Prok.: - A czy oskarżony miał prawo bi- nie, co do istotnego charakteru "SN", widzą 
cie, na wysokiej kulturze. żonycb Muellera, Brandwi,sera, Ne-bbego i cia więźniów? teraz, że by}i marionetkami w rękach płatnych 

Z tych tęsknot i marzeń zrodz·ila się nasza Schumachera. Osk.: - Od czaISu do czasu kogoś tam po- agentów. - W RĘKACH LUDZI, KTORZY 
organizacja. Siła ideologiczna I moralna, któ- Z osk. Grabnerem świadek stykał się dosyć biłem. Do tego się zresztą przyznałem w SPRZEDAWALI POLSKĘ PRZED WOJNĄ, 
IQ nasze młodzieńcze tęsknoty i ma{zenia prze- często, a będąc sprzątaczem jego pokoju zna- swoim czas-ie. PODCZAS WOJNY T PO WOJNIE, L.UDZI, 
l<uła w jasny, konkretny program, która wska- lazł raz leżącą na biurku fotografię więżniów Należy podkreślić, że Plagge, podobnie KTORZY NIE MOGĄ NAWET OSŁONIC srĘ 
zała nam drogę do jego urzeczywistnienia, w trakcie rozstrzeliwania, rzucania się na dru- zresztą jak inni oskarżeni, nie wylwzuje na- WROGOSCl.Ą DO DEMOKRACJI, JAKO FOD 
Hóra pomogła nam do stworzenia naszego ty itd. - wet cienia skruchy, ' a przeciwnie, można zau- STAWĄ lDEOW Ą DLA SWEGO SZPIEGO-
Związku. To była wielka j bohaterska Partia Widziałem pewnego razu ~ 9powiada świa- ważyć w jego oświadczenio-r.h o€wi,," ~'icień STW A. SPRZEDA W J.J<I POLSKĘ BEZ WZGLĘ 
- Polska Partia Robotnicza. dek - jak do oddziału nnlitVCZMgo przywie- dumy i zadowolenie.. DU NA JEJ USTRO~- (!l.) 



• 

G lO·S 

d d ·· ·· ~ t? •• na po nneSlen, em. Dr~ . ., .. ~ .. , ,~c~~, 
Tow. Barski zagaja obrady 

w czoraj przed południem w sali kina 
"Bałtyk" rozpoczął swe obrady drug; 
krajowy zjazd włókniarzy. Obrady zagai ' 
przewodniezący OKZZ,. tow. Burski, dająC' 
krótki zarys drogi, jaką przeszedł polsk' 
proletariat włókienniczy od czasu pierw
szego swego zjazdu w 1945 r. i witając w 
gorących słowach ąelegat6w i gości, przed· 
stawicieli Rządu, partii politycznych i 
Związków Zawodowych, Centralnego Za .. ~ 
rządu Przemy,słu Włókienniczego oraz ~ 
władz państwowych i samorządowych. I 
W naprężeniu Wysłuchali zebrani krótkiej 
depeszy włókniarzy francuskich: "Nie I 
możemy przyjechać, jesteśmy w walce. I 

~rzyjmiicie :utpewnienie przyjaźni. Pomy-· , 
sInych obrad i uchwał" ... Za chwilę pło
mienna nuta "Marsylianki" - choć bez 
słów - daje odpowiedź proletariatu łódz
kiego, wyraża jego najprawdziwsze my-o 
śli i uczucia "Jesteśmy z Wami". 

Prezydent tow. E. Stawiński przvno1;j 
ielegatom pozdrowienia włókniarskiej 

Łodzi 
Po przemówieniu mm. Szyra zabr, głos 

prezy.dent m. Łodzi i ozłonek Zarządu Głów
nego Związku Zawodowego Włókniarzy, tow. 
Eugeniusz StawińskJ, który pozdrowił Zjazd 
w i.mieniu Czerwoillej łod7ii. 

Tow, Gebert powitał zebranych w imieniu 
Komisji Centrailnej Związków ZClIWodowych ;j 

w przemówieniu swym omówił rolę klasy ro
botniczej w DemokraJtyaznej PolSCe Ludowej. 
Mówiąc o więzach łączących polsk.ą klasę pra 
cująq z masami robotniczymi Francji, pod
kreślił tow. Gebert, iż Ruch Zawodowy w Pol
sce jest częścią składową Międzynarodow!!j 
Federa.cji Zwi ązków Zawodowych, ' liczącej 
80 milionów .rudzi i będącej j€<lną z najpotęż
niejszych sił w świecie. 

- Ja proszę o głos w naglej sprawie -
przecina ostro ciszę znana już proletaria
towi łódzkiemu, tow. Kruszyńska z PZPB 
Nr. 1. "W imieniu włókniarzy ślemy bra
terskie pozdrowienie walczącemu prole
tariatowi FranCJi ... Wyrażamy nasze obu
rzenie przeciw Blumowi, Ramadierowi i 
innym prawicowym socjalistom, którzy 
idą przeciwko klasie robotniczej. Zobowią-

Od CKW PPS ; zabiera głos wicewoj. tow. W. Stawiński 
- Marksistowska i jednolitofrontowa PPS I robotniczo - chłopskim mogło rozwinąć się 

przynosi po przez moje usta jednolitofrontowe wpółzawdnictwo pracy i ruch wJelowarszta
pozdrowier.ia delegatom Związku Zawodowe- towców. W ustroju kapitaJj,stycznym czegoś 
go Włókniarzy. podobnego być nie moglo. Wyścig pracy _ 
. ~ Zjazd dzisiejszy obraduję w szaęgólnej to ni~ tylko powiększenie zarobków ....:. fa 
syŁuacJ-i politycznej. My, w ()dróżn1eniu od skrócenie polskiej dr<>,gi ~o. socjalizmu, do do
sytuacji k'lasy robotnicze.j 'F.rancji, Włoch, brobytu klasy :obotnJ,cz~J I całego narodu. 
Hi .. . G" , 1" d' I dlatego wsród pIOnierÓW, obok PPS-owca 

szpanIl ~ reC]1 zrozumIe l'SJllly o plerw- i PPR-owca wkuimy bezpcirtyjnego robotnika-
&Zych dni Polski N.ieopcxiległej,. na czym po~ demokratę '(oklaski). 
lega. s~}<:ret bud.owmc~wa oowe] PO;1skl.. Zro- _ PPS, jako partia lewicowa i meuks.istow
zumlelJs.my ko:uec:mosć zdobyci~ pełm :vła- ska, zrobi na arenie międzynarodowej wszyst J 

dz~ p~lJtycz~eJ przez masy pracujące,_ ko~ecz- ko, aby przekonać kogo tylko będzie możliwe, 
~osć Jednollt~go frontu kl~sy rob~tmcz~J~ so- że droga polska, droga jednolitego fron~u _ 
JUszu robotmczo - Chłopskiego i Jectn.0SCI ca- jest jedynie słuszną drogą dla międzynarodo-
Jego obozu demokratycznego (oklaski). wej klasy robO'lIliczej i pokoju światowego. 
, Tylko w ustroju, gdzie pełnia władzy nale- Okrzykiem na cześć "zjednoczonego, nie-
zy do mas pracujących, można było osiągnąć zaJleżnego, świadomego swojch celów i zadań 
te zdobycze, które stały się naszym udziałem. ruchu zawodowego"- zakończył tow, Stawiń
Tylko w Polsce Ludowej, w Polsce o rządzie ski swoje znakomite przemówienie. 

W imieoiu Komitetu Centralnego PPR przemawia poseł tow. Jędrychowski _ 
l zaczyna.ją się opowiadać rolnky, cały lud pJa- . 
\ cujący. Reakcja francuska zaprzedała swój 

kraj obcy'm imperi.alistom, a obecni~ prowadzi 
I go do zguby. Nie zapominajmy, że '" roku 

1945 znajdowała się F.rancja w znacznie lep
szej sytuacji, niż Polska, uległa ona o WIele 
mniejszym znis.zczeniom, niż nasz kraj. My me 
posiadaliśmy w roku 1944 ani jednego dolara ' 
i ani jednego grama złota. Francja posiadała 
w swych skarbcach za 2 :mHiatdy dolarów złota 
i dewiz. W przeciągu os1a1mich 3-ch lat otrzy
mała Francja z pożyczek 2,5 miliarda doiarów, 
czyli 9 razy tY'le, ile wyniosła pomoc UNRRA 
dla Po,lski. 

- Pomimo tego zmnieisrzyła burżuaz,ja fran 
cus<ka normę chleba do 200 gramów dziennie 
i dla dotrzY'maJlia tej obietnicy musi Francja 

.. 

zuiemy Zarząd Główny Związku do prz~
słania jednego miliona złotych dla stra]
kujących Francuzów ... " 
Bylibyśmy bardzo dal:cy od prawdx, 

gdybyśmy nazwali entuzjazmem nastro] , 
który ogarnął zebranych po tych słowach. 
Po sali potoczyła się prawdziwa nawałni
ca: Najpierw "Międzynarodówka" - bez 
orkiestry - żywiołowa, z setek piersi, 
rwąca się i łamiąca wszelkie zapory pieśń 
walczącego i zwycięskiego proletariatu 
polskiego. Potem, również żywiołowo-pło
mienny "Czerwony Sztandar". To towa
rzysze z PPS powi'edzieli w ten spos6b 
swoJe mocne słowo Blumom i Ramiidie
rom ,nadużywającym zaszczytnego miana 
socjalist6w . 
Ża płomiennymi słowami poszły r6wnie 

płomienne czyny. 
--::- W imieniu 82 tysięcy_ włókniarzy 

łódzkich deklaruję 100 tysięcy złotych dla 
walczącego proletariatu Francji - oznaj
mia tow. Przybył, sekretarz Związk6w 
Zawodowych. 

- W imieniu dziewiarzy 50 tys. - wo
ła tow. Piwowarska. 

A poiem już jak lawina: Bielawa ~ 100 
tys" . Kamienna G6ra - 100 tys., ·Zielona 
Góra - 20 tys. Bawełna i wełna, sztuczny 
jedwab i len, Tomaszów, Częstochowa, 
Konstantynów, Aleksandrów i jeszcze i 
jeszcze, . mała grupka włókniarzy gdań
skich 50 tys., od 240 "filcownik6w" 10 tys. 
zł. i dziesiątki i setki tysięcy od włóknia
rzy z miast i zapadłych miasteczek, ziem 
starych i ziem odzyskanych. Niema końca 
tej potężnej fali entuzjazl!lu i ofiarności~ 
niema końca wyrazom mIędzynarodoweJ 
solidarności klasy robotniczej. 

Łodzianie czują się -dotknięci w swym 
honorze: 

- Za mało 100, tys ... To w3tyd - rozle
gają się z ław głosy. 

Po krótkiej naradzie związkowców łódz
kich tow. Przybył wnosi uroc;zyście po
prawkę do swej pierwotnej deklaracji. 

- Nie WO ty , a pół miliona złotych. 
Honor Łodzi został uratowany. ' 

Nr. 33~ 

z 
pracujqcych 
Nareszcie burzJl'iwy potok !Wraca IW norma) 

ne łoż}'iS'ko o,brad. Głos/ zaJbiera, wicemlJlIstel -
przemysru i HaJIldlu, tow. Eugeniusz Szyr. 

Mmister' Szyr wita Zjazd 
z ramienia Rządu 

_ Zwracam się do Was, towarz,ysze włól.. 
niarze, w im100iu Rządu, w ~mieniu w,a'5.7RJ90 

Rządu, gdyż jest on Waszym mandataIlluszem, 
Związki Zawodowe są (}kiem. i uchem ludu 
pracującego, jedynie w oparcIU o, iklasę r~'bot
niczą oj lud pracujący, w oparcIU o ZWlą7Jd 
może istnieć naJ5za władz.a. demokraty='" 
, Z krót1ciej analizy sY'tua.cji międ.zym,arodo
wej, waJlk pwletaria1u o 'Swe elemen!.a;~e pra
wa do żyda, walk nanodÓIW o wolno~c ~. nie
podległy byt - wyciąga mówca wnlo~i co 
do naJ5z.ej polskiej rzeczywistości. 

- Myśmy wyrwa}·j się - mów.i mów~.a -
z zaczarowanego ikoła 'kaJpHa1izmu, r.sakc]I,. fa~ 
szyzmu, my mamy utorowaną mogę do PIęk
nej przyszłości. IDzię]{!i oo'Szemu lWęg,loWI, .na
szym tkan'inom, dz'ięki wzmożo,nej wyda]lIlo
śd pracy możemy wpływać na bieg spraw 
mi.ędzynarodowy~. 

RUCH WSPOŁZA WODNICTWA 
P.rzejście na system pra.cy wielowaI'6!Z't<\

towej pchnęło kraj nasz na nowy etap s.~ego 
rozwoju. Dzięk.i górnikowi PstroiW6klemu, 
dzięki KOTZeniowskiej, RY'bakowej, Upińskiej 
i dziesiątkom takich, ja'k one przechodzimy % 

okres,u odbudowy do o.kresu rozrbudowy na
szego przemysłu. 

Potę'imy ruch współzawodnictwa; który zr~ 
dził się w naszych oczach, a teraz, jak lawina 
ogarnia coraz inne gaJłęzie przemysłu, coraz 
inne zakątki k.raju, był poniekąd rewelacją -
szczeg6lnie, jeżeli chodzi o włókno. 

- Ja sam - przyznaje tow. Szyr - nie 
bardzo wjerzyłem w możHwość zdobycia prrez 
włókniarzy prymatu w wyścigu II: gómrikami. 
Widocmie jednak wlóknia.rze mają inny cha
rakter. Bez nakazu z góry, Łódź obudZ'i.ła si.!: 
znoW'U jako stara łódż Czerwona. Choć na 
nok 1941 górnicy zdalje się osiągną pr.zewagę, 
wspaniale jednak rezultaty osiągn ięte przez 
włókniarzy w ciągu ostatnich kJlku miesięcy 
pozwalają sądzić, że w roku 1948 włóknillrze 
śmialo mogą pokusić się o pierwszeństwo. 

Wiceminister Przemysłu l Handlu, tow. SZyJ 

Mówca podkreśla, że ruch współzawodn}c
twa potoczył się z tak żywio·łową siłą, że ta
skoczył kierownik6w aparatu administracyj
nego, technicznego, a nawet państwowego. By 
ruchowi temu nadążyć i !i<tworzyć odpowied
nde ramy dla dalszego jego rozwoju, musi te
raz szybko nastąpić zwrot w dotychczasowym 
systemie pracy tegoż aparatu. 

importować w rb, dwa miliony trzysta tysięcy Idem, usiłują wzbudzić we Francji nienawiść 
ton pszenicy, na c,o nie ma ona dewiz. Fran- do cudzoziemców, a w pierwszym rzędzie do 
cja, która posiadała znacznie mocniejszą wa- Polaków. Do tego zmierzają osz,czerstwa rzu
lutę, niż Polska, pogrążyła się w odmętach in-I cane _przez min. Mocha z trybuny Zgromadze-
flacji, a niedawno Ramadier wbił ostatni n::l Ust;:.wodawczego. . ' 
gwóźdź do trumny planu Monneta, który mógł _ I dlatego powinniśmy prooukować "wię-

Rewolucja w systemie pracy, która przy
szła ze strony klasy robotniczej, musi by6 Z 

kolei uzupełniona przez rewolucję w pracy 
dyrektor6w, kierownik6w I majstrów, przez 
rewolucję w systemie zaopatqenia I w ~y3te
mle produkcji gałęzi przemysłu dotychcM.:J 
tym ruchem nie objętych. 

Ruch współzawodnictwa robi dziś rÓW'llieZ 
rewolucję w naszym doty~hczaó'.owym syste
mie myślen1a. Na,szym [deałem do niedawna 
było osiągnięcie przedwojennej wydajn,)ści 
pracy: ideaJlem naszyoh inżynierów były osiąg 
n:ęcia technik~ amerykańs<kiej. 

Członek KC PPR, poseł Jędrychowski 

- Zjazd Wasz - mówił tow, Jędrychow
;ki --odbywa się , chwili', gdy klasa robot
'licza zaprzy]a;zmOlJlego narodu francuskiego 
;najduje się w boju z agentem amerykańskie
go imperializmu - z ~eakcją francuską, Gór-
1icy polscy z północnych i wschodnich depar
tamentów Francji walczą w pierwszych ~zere
gach demokracji francuskiej. Reakcja francu
ska, podpbnie jak carat i sanacja, usiłują przy 
pomocy policji i wojska za:topić ruch vobo
ściowy narod u fr an<' l1s lti ego we krwi. Nie 
ura,towały te metody caratu ! sanacji ~ rue 
uratują i reakcji we Francji (oklaski), 

Po stronie robotników znaleźli się straJku· 
jący profesorowie SorbonhY. Po ich stronie 

urato ' ''' '~ależność gospodarczą Francji. cej! lepiej", dlatego powinniśmy rozwijać 
- Francja poszła drogą kapitulaoj~, żebra- ruch wielowarsztartowców . i współzawodnic

niny ,a obecnie polityka Bluma i Ramadiera two z gómika.mi. Tak. jak daWill:iej obowiązy
doprowadz:iła rząd do walki z własnym na.ro- wala na·s solidarność w strajkach, tak dziś 0-

dem. bowiązuje solidarność we współzawodnictwie 

- Hasło zbiórki pieniężnej dla rodzlln straj 
kujących we Francji znalazło na,leżyte echo 
na tej sali. Pamiętajmy jednak, że poza po
mocą materialną do zwycięstwa naszej wspól
nej sprawy przyczyni się również stałe 
wzmacnianie siły gospodarczej i politycznej 
naszego kraju, wY'pełnianie plamów produk
cyjnych. 

- Nasza walika o plan, o zwiększenie wy
dajności pracy posiada wielkie znaczenie mię
dzynarodowe. Roosevelt nazwał ong i ś Polskę 
natchnieniem świata, I dziś można o kraju 
naszym powiedzieć to samo - jes>teśmy na
tchnieniem świata pracy, wszystkich demo
kratycznych l antyimparialistYClZnych sił na 
świecie. 

- Dziś te słu~sy reakcji, wailcząc ze stra} 

pracy. Nie zapo:minajmy przy tym o jakości 
produkcji. Nie za'Pominajmy o młodzieży, 
która w przyszłości ma za.jąć miejsce starych, 
wykwalifikowanych robotników i przekroczyć 
ich osiągnięcia. 

Dziś widzimy w,szysCYI żeśmy tkwili w TJD- , 
jęciach przestarzałych, zacofanych. NAUCZY
LI NAS TEGO PRZODOWNICY PRACY. Te
raz z kolei trzeba całą uwagę zwrócić na to, 
by za wyścigiem o Wliększą wydajność pracy 
poszedł ruch nowatorstwa, . ruch wynalazc7.o
ści tak ze strony przodownik6w pracy, lak in

- Przyjaciele i przeciwnicy patrzą na na- żynier6w i technik6w. 
&Ze 5~cesy i liczą je: ~ażdy suk~e.s zw~ęk- Z szereg6w przodownik6w pracy muszą wy
sza Siły naszych przYJacloł l zmme]sza zar- sunąć się nowe kadry techniczne, nowI kle.lO
łoczne apetyty !Vrogów. Dlatego właśnie po- wnicy produkcji, administracji, Związków Za
trzebna jest zgodna współpraca PPS i PPR i to wodowych. Tak, jak ruch partyzancld WY.'ło
nie na wiecach, ale praktyczna codzienna, I nił kadTy dla siworzenia naszego nowego apil
szczero i serdeczna. .. ratu państwowego, ' tak samo ruch współz(l' 

- Dlatego potrzebna Jest wspolpraca Rad wodnic twa musi wyłonić nowych majst:6w, 
Zakładowych i dyrekcji. I nowych kierowników, nqwych ·dyrektor~w. 

Burzliwe oklaski i śpiew Międzynarodówki BohaterowIe produkcji muszą zastąpić teraJ 
zamykają przemówien;ie tow. Jędrychowskie- bohaterów waJk orężnyc1i. -. """' 
ao, _ - ((;i9,rl' daI3~~ str. U-eJJ. 
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s 
Antoni Panewka ----• 

ZYOIORYS 
liuksem"llrg kraj to zOIleretki, 
• tym zapewne wszyscy wiecie, 
ale wiecie jednak, że w ubiegłym 

wieku tam przyszło na świat dziecię, 
paskudne, krzywe, z wielkim nosem, 
mające łysą, w zmarszczkach głowę ... 
Dzieciak z niemiecka zwał się Schuman, 
a imię inU nadano - Robert. 

Choć w Luks('mburgu kaźdy prawic 
to książę, baron albo hrabia, 
ojcem Roberta był sklepikarz, 
co w pocie czoła się dorabiał. 
Ow pot się skraplał w ciężk~ fors~, 
bo stary Schuman umiał liczyć. 
Dla synka swego obrał jednak 
fach nie kupiecki, lecz - prawnlco;~; . 

Jakież motywy tej decyzji? 
Hm, może ważne dla starego 
było, by młody Robert z prawem 
łatwiej mógł zrobić coś ... na lewo'.' 
t\ może chciał poprostu senior, 
by paragrafów znając wątelt, 
Iltrzymał mocniej w posiadaniu 
syn papy kabzę i majątek? 

Trudno rozstrzygnąć nam tę sprawę 
(nie przesądzamy też jej zgóry) 
fakt, że R. Schuman skończył prawo 
tytuł miał - magister iuris. 

Z tytułem tym i forsą ojca 
winien uczynić był karierę, 
ecz cóż uczynił? Był do wojny 

r,aledwie ... starym kawalerem, 

który choć mieszkał już we Francji 
dla oszczędności - sublOkator), 
kolekcjonował manustkrypt.y, 
zajmował franków się lokatą ... 
czasem kupował nieruchomość ... 
aż wojna przyszła wreszcie z Rzcszą 
(Schuman miał lat -
blisko sześćdziesiąt). 

Zc bywa starość niespokojna. 
dowód w Schumanie, bowit'm zaczerr 
skończ~'ła się światowa. wojna -
on posłem został i działaczem. 
Zbierał się długo, trzeba przyznać, 
lecz przecie ruszył (łysą) głową, 
lirzycząc ochoczo: Vive MRP! 
Zycie zaczyna się na nowo! 

I rzeczywiście się zaczęło, 
bo dziś we Francji taki prąd, że 
dziadkowie z brodą rządzą krajem 
ani szczęśliwie ani mądrze. 
Iiażdy Schumana więc docenia, 
Itażdy Schumana więc rozumie, 
sam Blum powieddał: jako premier 
powinien Schuman się wyszumieć! 

I Schuman szumi. Jako prawnik 
pokpiwa z prawem ciągle sprawę: 
śle na lud wojsko, łamie strajki 
i konstytucję i ustawę ... 

Myślę, że jednak od premiera 
pewnych wymagać trz a gwarancji: 
STAROSC POWINNA SIĘ WY SZUMIE C, 
ALE NIE, PSIAI{REW, KOSZTEM FRANC.JI! 

I węzłowato 
Katastrofa kolejowa spowodowana przez 

ojówki gaullistowskie pod Arras, skO!npro
mitowała do reszty rząd Schumana: 

AMB-ARRAS FASZYSTOWSKl 

Międzynarodowa Konfe,:encja Socjalistycz
'na w Antwerpii dopuściła do swych obrad ... 
Kurta Schumachera: 

KIWANIE PALCEM W BUCIE 
NIEMIECKIEJ 

W reakcyjnym rządzie Schumana niepośle
dnią rolę odgrywa finansista, minister Mayer: 

VIS l\fAYEIi.. 

Francuski minister spraw wewnętrznych, 
Moch (czytaj: Mosz) nie mogąc sobie dać rady 
~ sytuacją w kraju, wygłasza bardzo mętne 
I)rzemówienia: 

MOSZ - DO ANALIZY! 

• 

Chińskie wojska komunistyczne uch 'ycily 
dwa ważne węzły kolejowe w Mandż'.lrli: 

CHWYT MANDZU-DZITSU 

Wielka Brytania ma otrzymać od Stanów 
Zjednoczonych pożyczkę dolarową wzamian 
za spełnienie "pewnych drobnych warunków": 
WIELKI BRYTAN NA MAŁEJ SMYCZY 

Rozłamowiec socjalistycznej partii włoskiej, 
Saragat, ułatwia manewry reakcyjne rządo-
wi de Gasperiego: • 

SARA GAGATEK 

Wobec rozpaczliwej sytuacji chh1.skich 
wojsk rządowych na czele ich stanął sam 
Czang-Kai-Szek: 
CZANG-KAI-CZEK (AMERYKAŃSKI) BEZ 

POKRYCIA 

'lbrodniarze Z Oświęcimia zapewniają o swej "niewinnoś,",,~' 

fYS. .f(arol Jilaranieck! 

E. Tam 

Iłistoryków w l'olsce, można powiedzieć, 

było wielu, ale - pomijają.c kwestię takiej 
czy innej. klasy naukowej oraz rozmaitego 
spojrzenia na dzieje "- ani np. prof. Askena
zy ani prof. Balzer ani prof. Bobrzyńs~ 'anł 

prof. Feldman ani prof. Górka ani prof. łIan
delsman ani prof. I{alinka ani prof. Konop
czyński ani prof. Lelewel ani prof. Skałkow
ski ani prof. Smoleński ani prof. Tokarz czy 
pl'of. Zakrzewski - nie mieli, trzeba stwier
dzić, takiej nletody pracy, jaką odznaezył sIę 
hIstoryk - docent Wa~ław Lipiński. 

Dr. Lipiński już przed wojną. wsławił się 
napisaniem wiel{opomnego dzieła p.t. "Zy
wot Wielkiego Męża z Pikiliszek". Po wojnie 
uzna.ł, że powyższe dzieło nie może być uko
ronowaniem jego naulwwej działalności I 
przystąpił z całym oddaniem do opracowy
wania dzie.jów Polski Najwspółcześniejszej. 

Aby praca. wypadła jak najdokładniej, uczo
ny docent zaczą.ł zbierać n:~_teriał informacyj
ny. W tym zbieraniu objawił właśnie 

zupełnie oryginalną. metodę: postanowił nie
korzystać z żadnych źródeł oficjalnych, nie 
zwracać się o pomoc do czynników urzędo

wych i naukowych, ale-(ambicja bad.\cza!)
szperać na własną rękę. Właściwie to nie tyl
ko na własną. rękę, ale na cały szereg rąk. 

Okazało się bowiem, że wśród najbliższych 

dr. Lipińskiego są ludzie podobnie jak on ro
zmiłowani w dziejach Polski Współczesnej. 

Np. przyjaciel z Esenu, Marszewski, kolega 
z Wuerenu, Obarski "kumple" z Winu, Kwie
ciński, Marynowska, Sędziak j Sosnowska 
oraz znajomi z Peeselu. 

- My, patrioci - powiedzieli - ')omoże
my panu, panie doktorze. Będziemy razem 
zbi"raIi maieriał, na podstawie któl'egO nll
pisze pan niejedną historiI!. 

Zawiązali nawet w tym celu niejaki Ka
peopepe, który odrazu powołał specjalną 

"siatkę"... do łapania danych historycznych, 
brzmiących na ogół jak następuje: 

"W miejscowości N. znajdują się takie i ta
kie formacje wojskowe. stan tylu i tylu, uzbro 
jenie takie i takie ... " . 

"W Z. wyremontowano hangary lotnicze . 
Samolotów tyle i tyle ... " \ 

Dr. Lipińskiego i jego to: arzyszy intereso
wały również i ihne inforwacfe naukowe. Np: 

"Tacy i tacy z miasta P., powiat X., brali 
udział w przeprowadzaniu reformy rolnej. 
Adresy ... " 

"Y. or&anizator spółdzielczości w B., szcze
gólnie niebezpieczny. Adres ..... 

Na podstawie powyższego materiału infor
macyjneio, którego przykładów mnożyć nie 
będziemy, układał uczony docent z Kapeope
pe dzieła z dziejów Polsld Dzisiejszej. Tu na
leży podkreślić jeszcze jedną różnicę, jaka 
zachodzi między dr. Lipińskim a historykami 
w rodzaju prof. Askenazego, prof. Balzera i 
innych: ci ostatni mieli zwyczaj wydawać 

swoje prace jawnie, w ksiązce, a docent Li
piński - (taka już oryginalJla metoda!) -
wydawał je pocichutku... specom od historii 
Polski (podziemnej) b. ambasadorowi Caven
dish-Bentickowi (Anglia) i b. ambasadorowi 
Bliss-Lane'owi (stany Zjednoczone). 

Trzeba przyznać, że "wydawnictwo" to pa
nu docentowi bardzo się opłaciło, Mister Ca
vendish-Bentinck i mistel Bliss-Lane ogrom
nie cenili takich naukowców. Na wagę - fun
tów, "twardych" i "miękkich", których przez 
cały okrer: działalności liapeopepe nie brako
wało i Lipińskiemu i Marszewskiemu i Obar
skiemu i Kwiecińskiemu i Sendziakowi i OUU 

asystentkom o~ " iatki". 
Nie brakowało ich tym ba.rdziej, że "dam' 

historyczne" Kapeopepe, pis'l.ne dla zagrani
Cy ,.sympatycznym atramentem", \v kraju by
ły p;sane krwią zasłuionych obyw~teli mor
do'vanych przez I{allcope1l8. 

St,r.9 

iJuslr. Adam Bieńkowski 

I jedno i drugie sprawiało, że z ll:Olei wła
dze nasze nie okazały zrozumienia (nie tylko 
takiego ja ak p. Bentinck i p. Bliss-Lane, !1.1e 
w ogóle źadnego) dla prac n' llkoWych d!lc~n
ta Lipińsk~ego. Oceniły też inaczej, niż byli 
ambasadorowie anglosascy, działalność ln
triotów zza węgła: 

Całą paczkę szybko posadzono do paJd, a 
siatkę sprawnie zamieniono - na kratki. 

P. S. Powyższe l)Osunięcie organów bezpie
czeństwa napeW!:iO będzie komentowane jak 
najgorzej w pewnych zakamarkach "demo
kratycznego Zachodu". ("Daily Maiły", B.B.C. 
itd.). I słusznie. Bo jakże można krępować 
wolnosć nauki i swobodę bathń historyco;
nych? 

Nasz serwis 
WASZYNGTON. W poniedziałek rozpoczę

la si Waszyngtonie nadzwyczajna sesja 
'l(ongresu Amf'l'ykańskiego, na której prez. 
.l'rumaan złożył projekt przyznania Francji. 
Włochom i Austrji sumy 597 milionów dola
rów w ramach t.zw. "pomocy przejściowej ". 

Jak donoszą z dobrze poinformowanych 
źródeł, państwa zainteresowane złożyły ostry 
protest przeciw powyższemu określeniu, twier 
dząc, że s]{oro i lak cały świat wie, iż pożycz
ki te nie są niczym innym, jakp~zejście~ pod 
obcą kmatelę, i - co za tym id~ - słusznie 
zupełnie nazywają się przejściowy'mi - to po 
co się jeszecze afiszować i głośno t) tym mó-

"? WiC .... 

BERLIN. Jak donoszą z Norymbergi, je
den z naj poważniejszych miejscowych zakła
dów gastronomicznych, wydał nakładem wła
snym znamienite dzieło kulinarne p.t. "Krup
pnik", w którym opisuje się starogermal1.ską 

narodową potrawę, składającą się z 12-tu dy
rektorów, znajdujących się na ławie oskarżo
nych za planowanie wojny agresywnej i 
współzmlJoclnictwo w potwornosciach osta' 
tniej wojny. 

BADEN-BADEN. Przywódca ukraińskich 
faszystów, Siefan Bandera, ofiarował swe 
usługi Amerykanom, obiecując utworzenie w 
Zachodnich Niemczcch specjalnej :J.rmi.i, w 
skład której weszliby znajdujący się na tym 
tych terenach bulbowcy i banderowcy. Ze Ź.l'Ó
deł miarodajnych donoszą, że propozycje tP. 
zostały przez władze amerykańskie odrzuco
ne. Po co robić pod obcą banderą to, co mo
żna zrobić pod własnym gwiaździstym sztan' 
darem? 

SAN-FRANCISKO. W związku z uporczy· 
wą propagandą dyplomacji amerykallskiej na 
rzecz "Maiego O.N.Z.", :zauważyć się daje nie
zwykłe zainteresowanie tym emocjonującym 
lematem w kołach teatralnych i filmowych. 
Na potwierdzenie powyższego przytaczamy, za 
dziennikarzem hollywoodzkim "His masler's 
voice money", fascynujący ' urywek ze scena
riusza nakręcanego obecnie przez jedną z (am 
tej szych wytwórni filmu, p.t. "My deRr, little 
UNO": 

Tommy: (wznosząc oczy do nieba):-"ONZ" 
musi mieć małego! ... 

Margaret (zainteresowana): - Małego? .. A 
il'ży nie dobry? ... 

Tommy (drilpie sir: w głowę): - Może i do
bl'y, a le spr6~-no bu.iać dużego, tak jak ma
legot. 

Czer-ski 
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W"ok.oKk enc i londyńskie, 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych najlepsze re
zultaty w PZPW Nr 1 uzyskały: Lucyna Woj
tat (151,2 proc.) i Zofia Frankowska (14e,2 
proc.). 

W PZPW Nr 2 pierwsze miejsca zajęli: 

W ciągu siedmiu miesięcy, dzielących ł giej roli podżegaczy wojennych i rozwianie Sprawa stosunku do Niemiec, problem 
konferencję moskiet!'~ką od .rozpoczętej w rzekomej tajemnicy bomby atomotce.l - te uregulowania przyszłości niemieckiej w 
d. 25 bm konfe1'cncJt londynskie.i, zaszło zwłaszcza fragmenty przemówienia Moloto- sposób racjonalny, sprawiedliwy i zgodny 
w życiu międzynarodowym wiele wydarzell wa wywołały głęboki oddźwięk w świecie - z zasadą bezpieczeństwa Europy, jest 
doniosłych i znamiennych. Zakreśliły one li- zaatakowanych zmusiły do zastanowienia zwierciadłem, odbijającym poglądy, dąże
nię wyra~~efło podzial1' pomięd~y siłaI:?i się, zaś tych, którzy pragną pokoju ikon- nia, cele i metody 4-ch mocarstw okupacyj
demokracJI I ~ostępu walczącymI o pokoj struktywnej pracy, do zdwojenia wysiłków nych na terenie międzynarodowym w ogóle. 
i zgodną wspoł'pracę między narodami, a 1{) obronie najcenniejszych dóbr człowieka ... Według rozwiązań proponowanych i po
wpływowym WCIąŻ jeszcze, zbrojnym w po- Działalność delegacyj państw demokratycz- dejmowanych w kwestii niemieckiej, sądzić 
tę gę dolarów, obozem imperialistycznej re- nych na sesji ONZ, stanowcze i w wielu należy o tendencjach, zamiarach i warto
akcji, która wśród powszechnego ch'aosu wYJ;ladkach skuteczne wystąpienia mini- ści aktualnej polityki kaŻdego z mocarstw 
i niep~koju chciałaby 'utwierdzać nowe pa- strow Wyszyńskiego, Langego i innych wy- Wielkiej Czwó:rki. 

Henryk Pająk, ł'ranci~zek pilarski, Bernard, 
Wajngertner i Stanisław Łukasiak. 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Ta
deusz Pieprzeniewicz (147,8 proc.), Bolesław 
Sobala (145,8 proc.) i Adam Sumara (141,6 
proc.). 

nowame. świetliły należycie najaktualniejsze proble- Jeśli obrady konferencji londyńskiej to-
Linia podziału nakreślona została w ska- my mIędzynarodowe, poruszyły umysły, czyć się będą sporni e, jeśli ich rezultat nie 

li światowej. Obejmuie ona, rzecz jasna, ustaliły punkty widzenia. odpowie nadziejom i oczekiwaniom naro
również i bodajże przede wszystkim mocar- W atmosferze politycznej, określonej ty- dów, słuj;znie upatrującyeh IW likwidacji nie-
6twa, reprezentowano na konferencji w mi wszystkimi wydarzeniami, przystąpiła mieckiej groźby gwl\rancję pokoju 1 rozwo
sprawie zawarcia traktatu polwjowego z do obrad konferencja londyńska. Nie bę- ju Europy, - nie będzIe to z pewnością 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Jan Bart
czak (160 proc.), Maria Bartczak (160 proc.) i 
Józefa Biesiana (158.2 proc.), a w PZPW Nr 
36: stanisław Malinowski (154,1 proc.), Wa
cław Ebel (143,7 proc.) i Henryk Bomba (143,7 
proc,). 

----
Przemysł ba 

latol j okadzi w 
n"eny 

nslo a a 
Niemcami. Wydarzenia polityczne, które dziemy bawić się w proroctwa, przepowia- winą ZSRR i min. Mołotowa, polityka. ra- W trzeciej dekadzie listopada we wspól" 
poprzedziły tę konferenCJę były, zaró ~1l0 dając takie czy inne jej wyniki. Wydaje dziecka nie szczędzi bowiem starań i wysił- zawodnictwie międzyfabrycznym w przemy
każde z oddzielna, jak i w swym zespole, się nam rzeczą najważniejszą, by wszysoy ków, by zarówno w tej kwestii, jak i W każ- śle bawełnianym najlepsze rezultaty osiągnę
wymzem dwóch ściera.iących się po wojnie jej uczestnicy zasiedli do konferencyjnego dej innej osiągnąć zgodę i porozumienie ły PZPB w Ozorkowie (przędzalnie 100,2 pro Q. 

koncepcyj międzynarOdowych. Ich treść do- stołu z jednako dobrą woZą i czystymi in- między partnerami. Winowajców niepowo- i 133,7 proc. _ tkalnia 121,5 proc.), PZPB Nr 
tuczy nie tylko zagadnienia Niemiec, ale tenc.1.·ami. Nie ułatwiłoby z pewnością po- dzenia konferencji trzeba by było szukać ~ dz' - d - j d' . t . l' -. 3 (przędzalnie 104 proc. i 129,3 proc.). a tkal-
również całokształtu spraw, regulujących rozumienia, gdyby niektórzy uczestnicy, g le In ZJe, po rug.eJ 8 ronw um po-
polityczne i gospodarcze współżycie naro- prowadząc. wspólne obrady, czynili jedno- działu, tam, gdzie Jlod maską układności nia 118,1 proc), PZPB w Bełchatowie i PZPB 
dów. Nie potrzeba dowodzić, że zarówno cześnie za ich kulisami kroki, mające na i chęci kompromisu czai się często podstęp, Nr 16. 
narody, wyniszczone klęskami wojennymi celu storpedowanie Twnferencji i spowodo- egoizm i zła premedytacja. Najsłabsze wyniki uzyskały: PZPB Nr 9, 
pragną żyć w spokoju, rozwijać się, rozbu- wanie wyników ujemnych. Bole8law Dudzinski PZPB Nr 17 i PZPB w Zgierzu. 
dowywać swój dobrobyt, umacniać swą 11'1 I 'f'I"PI n 1"1'1 I 1'1'1 , 11 'I I'J ~ I I r FI1I:Ft::I 'nT/ FI r I'II"IIIJi'I I'I'II':IIII1~lilrll'I''rTIII rrl"Trn 1 n ll'l rt' 11 lIn, .r.,n111~I1IHIIIJ:llIIIUlllllllmIUI'I:II!1I::J· n 1 lol::rr fi r r 1"1 I nU.1 I r 1 I 1 II 11·'1 ma 

pozycję w świecie. 

Te uzasadnione i naturalne dążenia milio
nów "prostych ludzi" nie zawsze pokrywa
ją się z polityką rządów, kierowaną niekie
dy - wbrew "demokratycznym pozorom 
przez wielkokapitalistyczne i reakcyjne kli
ki. One to własnie są autorami tych faktów 
i zjawisk, które zasnuwają chmurami ho
ryzont międzynarodowy i budzą. troskę 
wśród ludzi dobrej woli. 

Plan lIfarshalla, zmierzający do ujarzmie
nia krajów Zachodniej Europy w interesie 
amerykańskiego imperializmu, nacisk go
spodarczy i nie tylko gospodarczy - wy
wierany przez dyplomację clolarową na ule
głe i niedołężne rządy pewnych państw, 
forsowne dążenia do odbudowy potencjału 
przemysłowego Niemiec, jako bastionu re
akcji europejskiej, głośne iprojekty utworze
nia odrębnego "rządu" zachodnio-niemiec
kiego, próby poderwania zasady jednomyśl
ności wielkich mocarstw na. terenie ONZ -

o ·ctw s r i 

są to wszystko przejawy tej samej polity- Kto wie, 
ki, zmierzającej do oparcia powojennego 
świata nie na trwałych podstawach poko
ju, bezpieczeństwa i harmonii powszechnej, 
lecz na kruch11m fundamencie rojeń o im
perialistyczneJ he~emonii, likwidującej wol
ność i suwerennosć narodów słabszych_ 

czy skromna grupa 12-ta nie wygra 
w grudniu .•• 

Groiny rywal - grupa 3D-ta 

Ale po drugiej 6tTonie linii politycznego 
podziału nie panuje bynajmniej martwota 
I bezradność. Siły demokratyczne całego 
świata jednoczą się i zwierają szeregi, bro
niąc pozycyj dotychczasowych, budując 
zręby lepszej przeszlości. Narada 9-ciu par
tyj marksistowskich przyczyniła się do wy
jaśnienia ogólnej sytuacji międzynarodo
wej" ożywiła i zaktywizowała. ruch robotni
czy w wielu krajaoh, dodała mu bodźca 
otuchy. Okolicznościowe przemówienie min. 
Mołotowa w związku z rocznicą Rewolucji 
Listopadowej stało się wielkim ewenemen
tem politycznym. Zdemaskowanie złowro-

Zaczęło się to, jak w filmie: z pOCZ4tku źle 
I źle, a. w końcu wszystko dobrze. Z jedną ma
łą Tóżnicą: biedna d-ziewczyna nie wycll.odzi 
za m,.ąż za wspaniałomyślnego, bogatego fabry
kanta, l~ młodociane robotnice, szwacriki. w 
u<:z'llio,V6kich czap'kach zabrały się z zapałem 
do JpraJCy dla swego dobra ~ dobra SIWego kra
ju. 

. Ale !!lli-echże opowiem wszystko od pOC!Ląt
ku. A waę 3 "taśmy" m1odzie!Żowe w Pabry
ce Konfekcyjnej !Nr -4 bylły pra.wdziwą udręką 
tej firmy. Go tu owijać w bawełnę - dziew
częta były 6ympatyczne i miłe, ale jako-ś 60bie 
praGę lekcewa!Żyły i to tak dalece, że dociąga
ły zaledwie do 50 proce.rut normy i zamiast zys
ków dawały firmie straty. No i stal 6ię cud -
bo jakże!Ż to iIlazwać crnaczej: W miesiącu listo
padzie te 6ame dziewczęta "skoczyły" z 30, 40 

Krystyna Jlletrzakówna 
zdobyła pierwsze miej 

sce we wsp6łzawodnic 
twJe listopcdowym 

w FabrYce 
Konfekcyjnej Nr 4 

i 50 procen.t, na 280, 300, a n(lwe1 390 procent 
normy! Co S'pl'a:W!iło te,n ,,ald"? Współzawod
nictwo. Wszystkie trzy taśmy młodzieżowe -
29, GO d 12-ta - p,rzystąpiły doń od l-go listo
pada. W tych dniach właśnie odbyła się uro
czystość podsumowania wyników. Palmę pier
wszeństwa przyznano taśmie 29-tP-j, zaś pierw-

sze miej~e zajęła 17-letnia Krystyna Pietrza. 
kówna. Prócz ZdJszczj"tu zwycięzcy wygrała ró
wmez koleżanka Kr)'5ia 1000 złotych, która 
z własnej kieszeni musiał wyłożyć ob. Wa
wrzecJd ze Zwią7.ków Zawodowych, który za
łożył się z kierowntkiem personalnym, ob. Ol
szackim, że zwycięży taśma 30-ta, a nie 29-ta. 
(Te 1000 zł przekazała z kolei kole~iłnka Pietrza
kówna na rzecz rodzin poległy.ch ZWM-ow
ców) . 

Zdrowie ludzi pracą nade Ulsząstko 

Okazuje się, że miłośllicy hazardu nie bar· 
dzo omylili się w swych rachubach, bo ta sa
ma "niezwycięska" grupa 30-ta zrobiła w dru
giej połowie miesiąca tak gwałtowny skok na
przó,d, Że jedna np. z jej członkiń, kol. Janina 
Borowik, potrafiła wyrobić aż 390 procent no!
my! Reszta Jej koleżanek też uwinęła się dziel
nie. MQżna więc śmiało okl'eślić "porażkę" tej 
grupy nie tylko za honorową, ale nawet po-
traktować ją jako powa2lną ~apowiedź zwydę
stwa w nCl!stępnym miesiącu wyścigu. Kierow
niczka jej, ob. Sobierajska czujnym okiem lu
struje właśnie swoje "pupilki", co-ś ze sobą 
szepczą po kątach, a do ciekawych uszu dzien
llikarskich dochodzą urywane słowa: ,Iodegra
my się w grudniu" ... 

c. z. P. W ł. n i e s z c z Q d z i k w o t n a o p i e k Q I e kar s k ą 
Co ID.Ó~ia. dane Iiczbo-w-e? . ' 

Jednym z ważniejszych problemów w pracy 
Centralnego Zarządu Przemysłu Wlókienni::ze
go jest troska o zdrowie robotnika i pracow
nika, troska o opiekę lekarską nad nim. 

Sprawy te za czasów sanacyjnych umiesz
czane były na ostatnim planie a sposób ich 
załatwiania pozostawiał zawsze dużo do ży
czenia. 

Dziś, choć jeszcze wiele pozostało do zro
bienia, stwierdzić można poważny postęp na 
tym odcinku. Wymaga jednak podkreślenia 
fakt, że CZPWł. nie poprzej;taje na dotych
czasowych osiągnięciach, lecz stale kroczy na
przód i nie szczędząc pieniędzy uzyskuje z 
miesiąca na miesiąc coraz lepsze wyniki. 

Wystarczy porównać odpowiednie cyfry za 
drugie półrocze r. 1946 i za pierwszą polo
wę r. 1947 oraz za trzeci kwartał rb., aby 
przekonać się, że stcm opieki lekarskiej w prze 
myśle włókienniczym poprawia się bezustan
nie, 

Jeśli w roku ubiegłym w fabrykach podle 
gających CZPWl. istniały 92 ambulatoria, to 
cyfra ta w połowie roku bieżącego wzrosła 
do 155, a na dzień 1 paździermka do 229. Ilość 
lekarzy czuwających nad zdrOWiem włóknia
rzy w czasie pracy w fabryce wzrosła ze 133 
w d. 1. 31 grudni", T. ub. do 181, i do 186 w d. 
1 października 1947 r. 

Ilość pielęgniarek zatrudnIonych w CZPWł. 
wzrosła z 221 w r. -ub do 332 w końcu półro
cza 1947 i do 367 w końcu trz!'ciego kwarta
łu rb. 

Ilość zaś aparatów rozpoznawczvch i leczni
czych (Roentgen, lampy kWalrr we, solux, mi
nimax itp.) \\ zrosła z 92 do 114 ! w końcu do 
121 w dniu 1 pażdziernike.. 

.. 
Znacznie wzrosły wydatki na lekarzy, pie

lęgniarki i leki z 16.867.000 zł. (w II półroczu 
1946 r.) do 24.736.000 zł (w I półroczu 1947 r.). 
Wydatki te w ciągu tTzeciego kwartału rb. 
wyniosły już 14.700.000 zł, a więc prawie tyle, 
ile wydatki za cale drugie półrocze w r ub. 

Stały rozwój pozycji wydatków na inwes
tycje tłumaczyć należy tym, Że w pierwszych 
latach po wyzwoleniu (1945, 1946) zapotrze
bowanie na urządzenia typu zasadniczego by
ło ogromne. Obecnie, po zaspokojeniu tych 
potrzeb (np. urządzenie ambulatorii) można 
było się skoncentrować na zakupienie leków 
itp., które to wydatki mieszczą 6ię poza wydat 
karni inwestycyjnymi. 

Mówiąc o opiece lekarskiej nie należy' po
minąć sum, wydanych przez CZPWl. w posta-

Szczęśliwe ich "rywCl!lki" z grupy 29-rtej sku
ci składek ubezpieczeniowych, uiszczanych 0- piły się w pozycji obronnej, rozgorqczkowaw 
bec'llie, jak. wiadomo, w 100 procentach przez otaczają ,,6WOją" taśmową: 
pracodawcę. Wydatki z tego tytułu wyniosły - One mówią, że ... 
za dwa ostatnie kwartały r, ub. 720 milionów . - ~ic się nie bójcle - pociesza je po ma
zł. a za dwa pierwsze kiWartaly '1'. bież. wy- clerzy~u ob. Kuśmierczak - nie damy 6ię ... 
niosły już one 1.202 milionów zł. W clągu TrzeCla grupa, czyli taśma 12-ta, skromnie 
trzedego kwart alu 1947 r. wzrosły te wydatki trzyma 6ię na uboczu. Rezultaty przez nią o
do 726 milionów zł, to znaczy o 130 procent. siągnięte nie są tak skromne. Dowodem tego 

Łącznie wy.datki na opiekę lekarską wy- C)nfry 221 i 234 procent normy, osiągnięte prze.z 
niosły w trzeclID kwartale roku bieżącego członkinie tej grupy, koleżanki Anne Bednar-
742.629.000 zł, czyli o 100 pro-:ent więcej, w ską i Leokadie Chojnacką. ' 
porównaniu z I~kiem ~biegłym .(wydatek WO?~c takiego układu sił trudno się bawić 
742;715.000 zł w CIągu dwoch ostatnIch kwar- we wrozby co do wyników wspólzawodnictwa 
tałow r. ub.)... w grudniu. Nie będziemy wcale zaskoczeni 

Cyfry: te ŚWlad~zą, ze W. walce o ~drowie I jeżeli okaże się, że wśród młodzieży Fabryki 
pracowmka ~oczymono w CIągu ostatmego lO- Konfekcyjnej Nr 4 nie ma wcale zwyciężonych, 
ku bardzo WIele. a są tylko sami zwycięzcy. H. W. 

u ~ U C h . m i e n i e. p o waż n e j p I a c ó w k i s p ó I d z i e I c z e j 
W dmu 1 grudrua odbyło SIę w Łodzi za- w którym będą sprzedawane wszelkie potra-Ina zarzucić W spo'ldzl'elnI' 'j' .. 

k · . k t . b ' poza SI aml SWłE!-
ouczeme I urs~ prze wor&twa ry ~ego, urz~- wy przyrządzane z ryb. Poza tym Spółdziel- że kwa1ifikowanymi pracować będą i fachow-
dz~n~o ~.aramem Centralne~o ~J~dnocze:ua nia dysponując dużym lokalem o bardzo no- cy-kucll.arze, 
SpółdzIelm Przemysłowych I Ll91 KobIet. . . . . , 
Z kursu korzystały 24 kobiety, które pod fa- woczesnym wYP05az~mu 1 .własnym tran6po:r- N~wo-uruchomlOna s;poldzielcza placówka 
chowym kierownictwem nabyły umiejętności 'tem: przygotowywac. będZIe lila zamowlICrue wytworcza ,:"ypełni niewątpliwie zakreślony 
przyrządzania dań rybnych ze 6pecjalnym dama rybne dla stolowek fabrycznych, na za- plan dzialama. Już na święta Bożego Naro
uwzględnieniem dorsza. Kurs ten przyg010- p~trzeb~wania. orga~za.cji. społecznych i re- dzenia, gospodynie domu zakupić i zamawiać 
wal do pracy wytwórczej ekipę kobiet do- altzowac będ~le. za~o~erua prywatne. będą m~gly tu dania rybne, które wchodzą w 
tychczaj; bezrob~tny~ .. Zo~tan~ one zatrud- Na~yte Umle)ętnoscl zademonstrowały kur- Ir~" YJny spi po'traw wigilijnych. Niewąt
n~one w .po~staJąceJ ĆOł~z:m Pr~~dn.0rga- sa~tkl. na ;rządz.o~ym ~l~ zapro~z~nych gości pliwie aktywność przetwórcza spółdzielni za
Il~zo,;a~~~ . SI a.ra~lem ~n r hego S )ełd :oclnz~- po aZle. e umleJętn.oscl, prze?-I~lOne .na te- stimif' wYkorzystana przez stolówki fabrycz-
11lil po Złe mrzemysIOwyr. po Zle la ren pracy zawodowej, zapewmaJą odbIOrcom ne, w których jadłos'Pisie ob· d b f' 
działać będzie jako placówka wytwórcza w nowopowstającei placówki spóldzi,elczej guruje bardzo rzadko a ~a owym bry. a 1-

lokalu. przy ul. Piotr~owos.kiej Nr 273. W tym obrzymanie produktów i potraw, którym pod względu na swoją poiYwllA<Z':lI1~a. rc, za 
PUnkCIe nalSzego mla-sta powj;tanie sklep, wzgJędęm j;maku i jakości nic nie cedzie moż- Sowa Imarblwan.a.. .aruosc'i~a-



Nr. 336 GLOS RADOMSZCZANSKl str. J J 

Kronika m. Radomska Przez denJohrac;ę ludową 

Niedziela, 7 grudnia 1947 r. 
DZ2ś: Ambrożego. 

Telefony 
lO-Straż Poża rna. 
13-Pow. Komenda MO 
51-Miejski Post. MO .. 
gl-Starostwo Powi a lowe. 
50-Szpital Powiatowy. 
J l-P. lJ. B. P. 
35-PPR. 

llóż of· 
na Pom ą 

• • • • 
I a 

Kiedy jedni ra'lzą, jakby tu gospodarkę l szczalnię· - Tak samo Jak i z budownictw em; 
wiejską dżwignąć wyższy plon uzyskać i wieś odkąd wieś zaczęła otrzyrnvwać dostawy ce
zbogacić . a miasto zaopatrzy(- ten l Ów mę- mentu z Fundus71' AprowizaL y jnego, a innych 
drzec powiada: "Od-:-zekać parę lat. a sama z l materiałów budowlanych l a~cjj "Przemysłu 
siebie przyjdzie poprawa. l:lwenłarz podroś- dla Wsi" - wi«;cej bullynko'.", wyrosło przcz 
nie, chałupy się pobudują, chłop się dorobi, parę miesięcy ,niż prze? cały rok ubiegły. 
konia i narzędzia kupi. Po każdej wOinie trze Nie czekanie więc, lecz jaknajenergiczniej 
ba - musowo odczel{ać. sza praca nad usprawnieniem gospodarki, to 

Wygląda to niby mądrze: a przecież takie. najżywotnlej<,;:y inlere~ wsi. 
argum~n.ty , to nie '.0 innego, J;'I~ osłabiame I W ustroju kapitalistl'T.znym Polski przed
en erg li l przykrywka dla ospałoscI, to wygod wojennej chłop musiał istotnie długo czek~ć 
ny parawan dla szkodmctwa gospodarczego i ciułać, nim udało m'l sie poprawić wreSZCIe 
t~ gdzie szkodnictwo polityczne nie "chwy- swój byt przez zakup konia czy krowy, co nic 
ta '. często się udawało. - Perspektywy rozwoju 

Parcelant lub małorolny gospodarz nie mu- ~ospodarki istniały wtedy, tyl~o dla bogij.t
si bowiem odrazu kupić konia: góy mu 'sąsiad szych. 
wypożyczy konia, a oŚlodek maszynowy - Dopiero demokraqa ludowa otwiera przed 
siewnik. chlopem, możLiwości prawdziwej poprawy by-

- Nie za kilka lat, lecz już przy następ- tu i rozbudowy gospodarki, bez wzgl«;du na 
nych żniwach każdy gospodarz zyska ok. 15 jego stan majątkowy. - MoWwości te zosta
proc ziarna, gdy zastosuje mećh3.niczną oczy-( ły jesz cze przez wieś mi'Jło wykorzysta:1e -
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40 lat temu - 28 listopada 1907 roku na I głupsze oszczerstwa, dwór, ambona i konfe- silom reakcji i ciemnoty, stał się gospodarzem 

terenie t.zw. Kongresówki ukazał się pierwszy sjonał zjednoczyły się w walce przeciw zara- we własnym kr:aju, jeśli chłop polski w ścis
numer pisma chłopski~go pod nazwą "Zara- niarzom. Tomasz Nocznicki, jeden z zało- łym przymierzu z polskim robotnikiem bu
nie". W momenci~ ,,:,yjścia ~ świat pier"w- życicli i redaktorów "Zarania" tak o tym Pi-! duje demokratyczną Polskę Ludową, to dzie
szego numeru tegoz pisma, mInęło 43 lata od sze: "obszarnictwo i kler od samego początku je się to między innymi dzięki ofiarnej i bo-
zniesienia pańszczyzny. i do końca prześladowały pisma, redaktora, haterskiej pracy chłopów - zaraniarzy. 

Nie świstał już bat ekonomski nad pleca- piszących, prenumeratorów, czytelników. Polska Partia Robotnicza, która nawiązuje 
mi chłopa i nie mógł go dziedzic pOSłać w soł W atmosferze walki i prześladowania ist- do wszystkich tradycji walki narodu polskie
daty, niemniej zależność od dworu pozostała. niało "Zaranie". go o swoje społeczne i narodowe wyzwolenie 
Przeludnienie na wsi i głód ziemi wypęrlzały 
chłopa "za chlebem" na tułaczkę w dalekie 
naje zamorskie. 

Pańszczyzna pozostawiła trwałe ślady nie
woli duchowej. 

System rządów zaborczych, ucisk narodo
wościowy przy aktywnej pomocy polSkich ob 
szarników i kapita\istów, wszystko to Składało 
się na obraz położenia ludu polskiego w koń
cu 19 i na początku 20 wieku. Ucisk ekono
miczny i naJ;odo\vościowy wywołał w całym 
państwie carów wielką falę rewolucyjną w 
1905 roku. Fala ta nie ominęła i ziem pol
skich pozostających pod zaborem rosyjskim. 

Strajki i zbrojne wystąpienia robotników 
Warszawy, Łodzi, Zyrardowa, strajki robot
ników rolnych, wszystko to musiało vlywrzeć 
i wywarło wpływ na uświadomienie mas 
chłopskich w Kongresówce. 

Na tak przygotowanym gruncie l pod wpły 

wem rozwijającego się ruchu robotniczego 
w zaborze austriackim mogła grupa radykal

nych chłopów przystąpić do wydawania ta
kiego pisma, jakim było ,.Zaranie". 

To również wyjaśnia, dlaczego tygodnik 

ten stał się ośro,?kiem organizacyjnym ruchu 
zwanego zaraniarskim, który stanowi punkt 

zwrotny w dziejach ruchu ludowego w Polsce. 

Hasło "sami sobie" jakie rzucili w lud 
redaktorzy "Zarania" i kierownicy tego ru
chu, było wyrazem chęci uniezależnienia się 
od niewoli gospodarczej kapitalizującego się 
dworu i rozwiniętego·już w Polsce kapitalizmu 
i uniezależnienia się duchowego od plebanii, 
która była ściśle związana z dziedzicem. Stąd 
ten ostry, krytyczny stosunek "Zarania" i ty
sięcy zaraniarzy do kleru; stąd to nastawie
nie i wielka rola oświatowa, jaką spełniło 
na wsi "Zaranie". 

Ale raz przebudzony chłop polski nie scho- \\' 40-tą rocznicę ukazania się .. Zarania" łą
dził z drogi walki, nie zastraszyły zarani~rzy 1 czy się z radykalnym ruchem ludowym w 
kląt~y kośc.ie!ne, ani prześladowania żandar- hołdzie dla tych, którzy pierwsi na wsi mieli 
merli carSkiej. odwagę mówić o przyjaźni chłopów i robot-

Dziś, jeśli naród polski wbrew rodzimym ników. Czesław Skonieczny. 

-~-------- ---------------

Unifikacja spółdzielni Wiejskich 
W dniu 2 grudnia br. na terenie powiatu ne. f,'kstyl a itp. a z drugiej strony prowadzić 

radomszczańskiego w 19 gminach odbyły się będzie skup wszelkiego rodzaju ziemiopłodów, 

nadzwyczajne walne zgromadzenia członków które wieś może dostarczyć na rynek. 

Spółdz~elni Samopomocy Chłopskiej, Spożyw- Prowadząc w ten sposób wielką wymianę 
ców i Społem. Celem obrad była unifikacja towarową, uniknie się zbędnego pośrednictwa. 

placówek spółdzielczych znajdujących się na Wyprodukowany i przeznaczony dla wsi to-
danej gminie w jedną wielką Spółdzielnię war dotrze w całej rozciągłości na miejsce 

Gminną Samopomocy Chłopskiej. To zreorga- przeznaczenia, a towary dostarczone przez 

nizowanie spółdzielczości na terenie wiejskim wieś nie pójdą już za pośrednictwem speku

jest wstęrem do wielkiej wymiany towarowej lantów na "czarny rynek". 
pomiędzy wsią a miastem. Gminne Spółdzielnie Samopomocy Chłop-

Gminna Spółdzielnia Samopomocy Chłop- skiej uniezależnią wieś od dotychczasowych 

skiej spełniać będzie rolę bazy materiałowej, swoich dostawców i odbiorcóvl staną się 

zaopatrującej gminę we wszelkie materiały kamieniem w~gielnym nowej struktury spół

pierwszej potrzeby, nawozy sztuczne, narzę-I dzielczości wiejskiej na terenie całej Polski. 
dzia i maszyny rolnicze, materiały budowla- W. H. 

Sztache na rywalizac -a 
W ~\Voim czasie donosiHśmy o obywa I skich zebrali 52.331 zł. na Odbudowę 

telskim stanowisku pracowników pań- Stolky. 
stwowych Starostwa Powiatowego w Niech dwa. te przykł~dy ~osłużą in
Radomsk1l, którzy postanowili joednogło- nym .~racowmkom! ktorzy )€6zcze nie 
&nie opod'łtkować się jadnora2'Owo w spe:łnlłl obywat€lskle~o obowl.ązku. . 
wysokości 6 proc. od poborów miesięcz Wzywamy do wspołza\~o~n1ctwa ZWlą 
nych na Odbudowę Warszawy - zbiera lek Zawodowy Pracownikow Sammzą
jąc 25.500 zł. do:vych w ?sobie prezesa A. Więck0v.:-

• 
I U 

i rzeczą aktywu Więl~kiego jest jak najszers~e 
ich popularyzowanie. 

A oto szereg zd"byczy chłopskich. które 
przyśpieSZą rozWÓj wsi. 

Zrzeszenia Bran10w<! - szerokie masowe 
organizacje hodowców i producentów, które 
zastąpią dotychczasowe elitarne Związki Bran
żowe, zmooopolizo'A :Joe prlez najbogatszych 
plantatorów i hodowc6w. 

Ośrodki Maszyn Rolniczych przy Spółdziel 
niach Samopomocy ChlopskieJ pozwalają chło 
pu na zastosowanie maszyn i łącznej wartoś
ci nieraz ponad milIOn zł., traktora, żniwiarki, 
kosiarki, młocarki, "iewn''<:il i innych. Ośrod
ków o pełnym parku maszynowym mamy ie
szcze wprawdzie nieWIele ok. 300 - a to ł wi 
ny 1I0t) -. hczasowe!)o rOll'r"szrnia organizacji 
wiejskich, i ich niezdrowej struktury, ilość ich 
jednak stale rośnie. Tymbardziej. że po zjed
noczeniu soółdziel':~'1ści wiejskiej Ośrodki 
Masz·y n I .. " :nją sit; pod szczególną opieką. 

ProbJ·.... $iły pociągowel - jedna z głów
nych bul'łezek wyniszczonej wsi, przyczyna 
fi -t opularności siewu rządowego, nie St050-
wi\ da szybkiej podolywki, w wyniku nędzy 
chłors'dei - znaj;!11je rozwiązanie w dekrecie 

o pomocy sąsied7~:j .. j. Tam, gdzie dekret ten 
był WykOll;l~y, - l;emia została całkowicie 
obsiana i 2 ,,",,rana. Tam, grizi!! organizacje wiej 
ski e nie okal nły dnść energii, gdzie sołtys t 
wójt zlC'kcev. •. '··li sprawę, pomoc sąsiedzka 
pozostała II'! p • ..,i('rle. spekulant wiejski nadal 
zdzierał skór«; z najbtectnielszych chłopów. 

By jednak maszyny i sila pociągowa zmie
niły obli ,:ze wsi, a IlCZ yniły z biednego chło
pa, chodzącego w rlz:,lT<:\wych butach, mie
sz~ającego w walącej się chałupie, przy ma
leńkim ogarku - kullllfalnego, dobrze odży

wionego l odziane!lO człowieka, w jasnym l 
czystym mieszkaniu, konieczne jest zaniecha
nie starych sposobów upr~wy I gospodarki, sto 
sowanie nowych I postępuwych, konieczne 
jest podniesienie kultury I oświaty rolniczej. 
- W tyo celu Istnieje PRW, ~zkoląc ok. :l50 
tys, młod?l-:ży, w tym celu Ministerstwo Rol
nictwa "U.z z Sam. Chhpską rozciągają co
raz g,:·t ~1.ą sieć sZ~f)!r.ictwa rolniczego.
W tym celu. SamopomoC' Chłopska organizo
wać będJ;le w powi .. łach praktyczny instruk
taż własclwel qO~"1(\rJarkl. W tym też celu 
przehmać trzeba będzie wiele uporu i konser-
watyzmu_ _ 

Dokona się tego niewątpliwie, nauczając 
przykładem 

A oto rzut oka na niektóre tylko korzy
ści,jakie w przyt,1,;·.r,nill da rolnikowi zastoso
wanie usprawnionyc n net "ód: 

Zastos,owanie rzędowego siewu podniesie' 
plony o 20 proc. 

Mechaniczne oczynrzenle ziarna o 15 proc. 
WJaściwe obchodl.enie się z obornikiem o 

40 proc. 
A jest to zaledwie skromna część dzieła 

przebudowy i poprawy bytu. Wymowniejszą 

niż słow·a . iest cyfra ok. 6 miliardów zł. którą 

w budżecie na rok 1947 ,48 przez~aczona jest 
na rolnictwo. Stanowi to 133 proc . . więcej, niż 

w r. ub. Tych 133 pr!lc., to nowe kredyty, ma
szyny, szkoły -to nowy dobrobyt wsi. 

Ustrój demokratyczny szkd!owany przez o
bóz mikołaj-:zykowsklej reakcji jako wrogi in
dywidualnej gospodarce w rzeczywistości,. jest 
jedyną drogą do podnlt~lenla gospodarki wlej 
sklej, do zamożności chłopi! i powszechnego 
dgbrobytu kraju. 

F, Leonczuk 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKTM 

za tekstem Nekr. . Drobne 

Nic też dziwnego, że samo pismó i jego 
czytelnicy byli znienawidzeni przez reakcjo
nistów wszelkiej maści. Wiele musieli mieć od
wagi i samozaparcia redaktorzy i czytelnicy 
,.Zarania". W walce z nimi nie przebierano 
w środkach. Donosy do żandarmerii carSkiej, 
wykorzystywanie ciemnoty i przesądów, naj-

Obywatelski i patriotyczny czyn pra- s~le.go, ZWIązek Zawodo~vy Praco:"m-
. , . kaw Społecznych w osobIe ob Leslaka 

cownlkow Staro~twa me pozo.st.ał. bez i cały świat pracy Radomska do wyteżo 
echa. PracownIcy Zarządu MleJsklego nej akcji zbiórkowej na Odbudowę War 
oraz przedsiębiorstw i zakładów miej- stawy.; 

do 70 mm 
od 71-120 mm 

30 25 25 zł :r.a wy 
45 40 raz Poszuk. 

Kronika milicy!na 
We ws.i Grzebień, gm. Dmenin tut. po 

wiatu, na skutek nieporozumień rodzin-
r nych Bronislewski Stanislaw pobił swo· 

ją teściową Flaszę Walerię, na sk1ltek 
cz-ego odniosła ona ciężkie obrażenia cia 
ta . Zmaltretowaną kobi'etę przewi-eziono 
':0 szpitala, a niepohamowanego zięcia 

. do are6ztu, 
* * * 

Onegdaj zostali przychwycenl' przez 
funkcjcmriuslY MO 6praWcy kradzieży 
pasów transmi~yjnych z młyna Wólki 
Prusickiej. 

Sprawców, którymi okazali się Daroń 
Leon la1 22 i Daroń Tadeusz lat 19, osa_ 
dzono w aruszcie ·do dyspozycji prokura 
tury. 

Przygody 
j-;;=;;;;;;:~ 

Jasia 

111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 018335 Zarzucę wędkę! 

Wyciawca: WOJ. Komitet PPR w Łodzi, Komitet Redakcyjny. Red . I Adm ł..ódź, Piotrkowska 86, Telefony: 
Dział ~głoszeń: ?iotrkowska 55, tel 111-50, Konto PKO VII-1505 Zakl. Graf. RSW "Prasa" Administracja 

od 121-200 mm 60 55 pracy ]5 7.1 
od 2'01-300 mm 75 65 za .ryraz 4 

powyżej 300 mm 90 85 

A gdzie wiaderko? I tak można ryby łowić! 

Redaktor Naczelny 216-14. Se kretariat 254 - 21. Redakcja nocna 172 - 31. 
nie przyjmuje odpowiedział ności za termInowy druk og-loszeń. 



.. :L.f.Icia Partii 
ZIlB~JA KOŁ PPR. 

W ~n dztistejs~ odbędą się następujące 
~aIDIa kół: Ba:!tity -O godz. 10J Marysin, 
O godz. 14 Reymontów, O godz. 15 Rado
gOSZCZ-wUea, 
S~eJśka - O godz. 10 rano %ebranle 

terenowego lioła "Doły'~ 

UWAGA SEKRETARZE KOŁ KOLEJARZY 
We wtorek 9.12 o godz. 17.30 w lokalu 

dzieIniq przy ul. GdańskJiej 75 odbędde się 
zebranie sekretarzy kM; kOlejarzy c.a1ego 
Węzła Łódxłdego l Centrali. Sprawy b. waź
ne - obe·cnoŚć wszystkich sekretarzy obo
~owa. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ LEWEJ
SRODMIEJSKIEJ. 

We wtorek 9.12 o godz. 16 w lokalu wła
snym przy ul. Południowej 1,1 odbędzie się 
odprarwa seKretarzy, kół Lewej Sródm1ejskiej. 

UWAGA SEKRETARZE KOŁ STARO
MIEJSKIEJ ' 

We wtorek 9. 12, o godz. 17--ej odbędzie 
się odprawa sekretarzy wszystkich ,Kół i Ko
'Iitetów fabrycznych SlaromieJsId.eJ. 

UWAGA, SŁUCHACZE KURSU 
KORESPONDENCYJNEGO 

Komitet ŁódZik1 Wydział Propagandy za
wiadamia, że seminar:ia dla uczestników Kur
su Korespondencyjnego n. t. "Z dziejów Pol
skiego ruchu robotniczego" odbędą się we
dług następującego planu: Wtorek !l.12 instr. 
Dzielnic. godz. 8, tow. StefanńczV1k. Sroda 
10,12 Dzieln. Górna-Lewa godz. 17, tow. Ro
manows.kri. Czwartek 11,12. Bałuty godz. 17, 
tow. SQkorska, Piątek 12.12 Dzielnica Górna 
godz. 17, tow. Jaśkowicz. Soboła 13.12. Dziel
nica Sródmiejska godz. 15,30 tow. Płucińslcl, 
Sobota 13,12 Dzieln. Sród.-Lewa godz. 15,30 
tow. Markowski, Sobota 13,12 Dz.ieln. Staro
miejska godz. 15,30 tow. Egerszdorf. Ponie
działek 15,12 Sródm.-Prawa godz. 17,00 tow. 
Zand. Poniedziałek 15,12 Ruda Pabj. godz. 17,00 
tow. Nowak. Wtorek 16,12. Dz. Widzew godz. 
17,00 tow. Kowalski. Wtorek 16,12 Dzieln. Cór 
na-Prawa 17,00 tow. Czerska. 

KURS MARKSISTOWSKI 
W dniu "I bm. o godz. 9-tej w lokalu świe

tlicy Komitetu Łódzkiego PPR przy ul. Sien
kiewicza 491' rozpocznie się Kurs Marksistow
ski dla członków PPR nauczycieli. 

Temat 1 wykładu - "Rozwój Socjalizmu 
od utopii do nauki" - wykłada tow. prof. 
Szaff. Zaprasza się tow. z PPS - członków 
kola nauczycielskiego. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że we wtorek dnia 9.12. br. o 
godz. l"I-tej w świetlicy K. Ł. odbędzie się 
kolejne zebranie koła Lektorów. 

Referat n. t. "Pozycja spółdzielczości w 
Polsce" wygłosi tow. prez. Szubert. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA :2;yCIOWCY! 

We wtorek dnia 9.12 47 r. o gdz. 19-ej od
będzie się zebranie członków sekcji Matema
tyczno-Przyrodniczej. Po zebraniu wygłoszo
ny będzie referat naukowy i wyświetlone 
wstaną filmy. 

REFERAT 

Dnia 9. 12 47 r. zostanie wygłoszony w sali 
AZWM "Życie" ul. Piotrkowska 48 - 16 re:' 
ferat Kol. Wł. Kozaka pt. "O badaniu postę
"lowania człowieka", po re·feracie zostaną wy
świetlone filmy naukowe produkcji amery
kańSkiej. Zapraszamy wszystkie Koleianki i 
Kolegów. Wstęp wolny. Początek o godz. 19-ej. 

'?:EBRANIE KOŁA CZŁONKOW TOW. PRZY
JAZNI POLSKO-RADZ. przy Śród.m.-Prawej. 

Dziś o godz. lO-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul. Gdańskiej 75 odbędzie się zebrani~ kC?ła 
Towarzystwa Przyjaźni Polskó - RadzIecklej 
prz:y świetlicy Prawej Śródmiej~lciej. 

Państwowa Wytwórnia Aparatów Rent
genowskich i Elektromedycznych 

"ELEKTROSAN" - Łódź, ul. Swięto
krzyska 11-13 poszukuje: 

Kalkulatora-chronometrażystę, 
Urzędnika do Wydz. Zaopatrzenia ze 

znajomością metali, 
4 elektryltów warsztatowych, 
1 lakiernika na roboty natryskowe, 
1 kreślarza-technika ze znajomością 

rysunków warsztatowych, 
1 elektryka-nawijacza na motory. 
Podania wraz z życiorysem prosimy 

składać w Wydziale Personalnym w go
dzinach urzędowych. 11951 

r;i>AŃ'STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNV~NEGO Nr 2 
im. Norberta Barlickiego w Łodzi, 

zatrudnią natychmiast na warunkach 
prJewidzianych umową zbiorową nastę

pujących fachowców: 

GŁOS 
.... ,' 

Ze §portu -, 
OWO ow , . o , 

n!' dal najlepszym~ wśród I!Gszych lekkeallelek 
Najlepsze wy!lli- - 12,8 sek., 4) GorzJcowska - 13 sek., 5) Bro-! Sztafeta 4x200 m Klubowa: 1) Grudziąd~ld 

ki lekkoatletyczne, cek (Gdańsk) - 13 sek.; KS - 1 :54,2, 2) "Pogoń" - 1 :56,6, 3) AKS -
200m: 1) Moderówna - 26,8 sek., 2) Słom- 1 :57, 4) "Wisła" - 1 :59,6 5) HKS (Kraków) -

osiągnięte w sezo- czewska (Ł) _ 27,4 rSeUI:., 3) W:ichtowska (Po- 2: 01; 
nie bieżącym przez znań) - 27,8 sek., 4) Brocek - 28,1 sek., 5) Ka- Skok w daJ: 1) No.wa1cowa (Ł) _ 5,36 m, 2) 
polskie zaWodnicz- łużowa (SI) - 28,3 sek.; Moderówna (Ł) - ;;,23 m, 3) Gembolisówna 
ki, przedstawiają 800 m: 1) BuJżanka (Kr) - 2:31,4, 2) Wasi- (SI) - 5,02 m, 4) Gburkówna - 5 m, 5) Szcza-
się llla1stępująco lewska (SI) - 2:34,1, 3) Wolfówna (SI) - 2:35,2, wińska (Ł) - 4,94 m; 

(podajemy 5 pierw 4) Grabczyńska (Kr) - 2:37,3, 5) Jd'błOnkówna !1 Sk k . . 45 2) P 
szych wyników): (Gd) _ 2:39.2; I o wzwyz: 1). MI tan - 1, m, a.run~s 

60 m: 1) Mode- 80 m p. pl.: 1) Milan (Kr) _ 12,6 sek., 2)· - 1,44 m, 3) Peskowna - 1,43 m, 4) Borowlec 
równa (Łódż) 7,9 Felska (Grudziądz) ' - 13,1 sek., 3) Peskówna (Kr) - 1,43 m, 5) Now~kowa - 1,42 m; . 
sek., 2) Gburków- (Ł) 13,2 ·sek., 4) Pa'lillers (Gd) - 13,7 sek., 5) R~ut dY8~~ : 
na (Gdańsk) - 7,9 Górecka (SI) - 13,8 sek.; ~ajs - MarcI.nk.ie-
sek., 3) Heyducka Sztafeta 4 x 100 m: 1) Grudziądzki KS _ 53 WICZ (Ł) -.39,76 m., 
(Slą!;k) - 8 sek., 4) sek., 2) "Pogoń" (K1l!towice) - 53,0 sek., 3) AKS 2) Dobrzanska (W) 
Pannel"S (Gdańsk) (Chorzów) - 54,8 sek., 4) HKS Wybrzeże _ -:- 38,51 m., 3) Gła-
- 8 &ak., 5) Gorz- 55,3 sek., 5) HKS (Kraków) - 55,5 sek.; zewska (Ł) - 35!50 
kowska (Kraków) S~taieta 4 x 100 m repr.: 1) Repr. Polski _ m., 4) Stacllowda 

Moder6wna 

- 8 sek.; 51 osek., 2) Łódż - 52 sek., 3) Kraków _ 53 (Kr.) -; 34,55 m., 
100 m: 1) Hey.ducka - 12,7 sek., 2) Słom- sek., 4) Grudziądz - 53 sek., 5) Katowice _ 5) Peskow.n~ (Ł) -

czewska (Łódź) - 12,8 sek., 3) Moderówna (Ł) 536 sek.' 34,47- m.; ______ ~ __ ~ ____ ~ __ ~~ __________ ~ __ ~'~ ___ '____________________________ Pcruuęrue ku/g: 

o drużynowe mistrzostwo Polski 

Dzis·aj walczy 16 zesoł·w 
w Łodzi ŁKS zmierzy się z Gedanią 

NiewadzH. Gedania z pewnością przyjedzie 
też w składzie najsilniejszym z Kleinem i Chy
chłą lIla czele. 

Wajs-Marcinkiewicz 

1) Cieślewicz (Kr) 
11,53 m., 2) 

Wajs - Marcinkie
wicz - 11,15 m., 
3) Bregulanka (SI) 
- 11,09 m., 4) Ja
sieńska (p·ozn.) -
10,92 m, 5) Sędzie

lorz ($1) -10,72 mi 

Rzut oszczepem: 1) Stachowicz (Kr) - 38,96 
m, 2) Sędzi-elorz - 37,02 m, 3) Sinorad7ika (To
rqń) - 36,14 m, 4) ~limo.wska (Kr) - 33~6 m, 
5) Peskówna - 32,39 m. 

Skończyła się piłk·a nożna, zaczyna się 
boks. Zamiast pasjonujących całą Polskę boi 
o w-ejście do K,lasy Państwowej, dzisiejsza 
niedzieJa obfitować będzie w lS.Zereg spotkań 
pięściarekich o drużynowe mistrzostwo Polski. 
A więc w Radomiu odbędzie się spotkanie: 
Radomiak - TUR (Rzeszów), w Olsztynie 4J\l
tejszy Zryw spotka się ze Zrywem (Swięto
chłowlice), w Szczecinie Odra - S tella, Lubli
nianka oddała już punkty Warcie walko,werem, 
w Krakowie Wisła zmierzy się z KKS (Inowro
cław), w Gdyni MKS ze Zjednoczonymi (Byd
goszcz), a w Łodzi... ŁKS z Gedanią (Gdańsk). 

Do ciekawych spotkań powinny ' więc naje
żeć przede wszystkim 2 spotkania: !Gejn-Ka
miński i Chycbł.a - OlejniJ<:. Klein wsławił się 
ostatnio zwycięstwem nad silnym Sow!ńskim, Z wyników powyższych widać, że w po
który był niedaleki nawet od nokautu. Chychłę równaniu z rokiem ubiegłym poziom kobiecej 
jm wszyscy doskonale znamy i zdajemy Bobie lekkiej atletyki w Pol6C€ podniósł się wyraź
sprilJwę z jego war,tosci. nie. Pocieszającym objawem jest duża i!lo§ć 

Do ciekawych spotkań zaliczyć wYlPada mlodego Illarybku. 

ŁKS już kiJka dni temu odsłonił oswą przy
łbicę ogli!6zając swój &kład, który wyglądać 
ma następująco: Kamiński, Po:pieldlty, Marcin
kow6ki, Bon ikoWlSld , Olejnik, Pisarski, ZyaLs i 

również walkę Drążkow&kiego z Marcinkow- Należy się spodziewać, że z chwilą wpro
s~im, or~z walk~ rewanż0:wą Białkows~iego z wadzenia obowiązku powszechnego WF na 
Nlewa.dzlłem, klory ostatnio pokonał BlałkOW-] . h '-' h l kk t'l t k k b' 
ski ego w Poznaniu. wY'bszyc uczeullac, e ą Id e yo ę o lecą 

Mecz. odbędzie się w hali Wimy o godzinie w Polsce zasilą ;nowe zastępy zawodniczek, re-
11.30. krutujących się z młodzieży akademickiej. 

Sport Ul ZWM 

Piłka ręczna, zapaśni two i motocyklizm 
zdobywają coraz większą popularność 

Do bardzo lubianych sportów w szeregach szu. Najbardzied zasłużone zawodnkzki to Gla
zetwuemowców należy piłka i to nie tylko żew&ka, Gruszczyńska, Wożniaikiewiczowa. 
nożna. Oto 00 o niej pisze tow. Guto;wski, za- Gimnastyka olbejmuje kilkanaście niezłycll 
stępca kierownika Wydziału Wycl!owania Fi- -óekcji 'Przeważnie na Sląsku. W)'ibijają się sek
zycznego ,j Przysposobienia Wojsk?wego Za- cje Zrywu Swiętochłowice pod kierunkiem do
rządu Głównego Zvriązku Walki Młodych: brych zawodników Swiecznika i Jajszczoka 

"Z dzi.edz.i.ny piłki ręcznej niezmiernie roz- oraz Łodzi pod kierunkiem olim-gijczyka Doło
powszechniona jast tyO.ko shatkówka. Koszy- ·w-ego. Wy.róŻllia się szczególnie Kirkicki ze 
kówka ~rzyjmuje się powoli w większych o- Zrywu Łódż, który zdobył na militrzoiltwach 
środkach, a szczypiorniak. na Sląsku. Na wy- Polski l....sze miejsce w ćwiczeniach wolnych, 
r6żnJenie w tej dziedzinie zasługuje żellska l-sze miejsce w ćwiczen-i-a.ch ;na koniu, d ogól-
drożyna Zryw - Ł6dź, któIa dzierży tytuł Mi- nie zajął 4-te miejsce. . 
strza Polski w szczypiorniaku i V.-mistrza vi ko I Zapaśnictwo i podnoszenie ciężarów kulty-

Joe Louis dwu~~rotnie na deskach 
ale zatrzymuje nadal tytuł mistrza świata 

NOWY JORK PAP. - W piątek na ringu ny. 
Madison Square Garden w Nowym Jorku od- WALCOIT MORALNYM ZWYCIĘZCĄ 

wuje sę na Sląsku i Pomorzu. Zryw BydgolS.ZC1! 
jest mistrzem okręgu w z1l!pasach, a ich zawod
niJ<: Wi.tuc.ki zdobył tytuł mistrza Polski wszech 
wag w podno·sz.eniu ciężarów. 'Uwieczniony na 
zdjęciu w 09tatnim numerze Przeglądu Spor
towego "młody, obiecujący zawodniJ<: - Ter
min", podnoszący ciężar, to ZWM-owiec, za
wodnik bokserski Zryvl'U - Swiętochłowice. 
Na Pradze ćwiczy b. liczebna sekcja pod kie
runkiem mistrza Maksymiaka, a ;niezowykły ta
ient zdradza tam Pą1ry.koW's.ki, osiemnastoletni 
ZWM-owiec, uWa!Żany za 'najsilniejszego mlo- -
dzieńca na Pradze. 

Spo.rt motocyklo,wy reprezentują sekcje w 
Warszawie, Pszczynie, Łodzi, Szczecinku. Wy
bija się ze Zrywu - W-wa na motocykL z 
przyczepką Dra;barek, a na solówkach Piechota 
i młody Kowalski .. ·. 

Imprezy sportowe 
Niedziela: 

HaJa Wimy godz. 11.30. Mecz bokserski o 
drużynowe mis,trzostwo Polski: KKS Gedania 
(Gdali.~k) :;- ŁKS. 

było się, oczekiwaJIle z ogromnym zain1ere- Według zdalllia fu..chowców była to najsłab
sowamiem, 5rpotkanie pięściar5ilde o mistrzo- &Za walka "czarnego bombardiera" od 'czasu 
siwo swJata wa.9'i ciężk.iej między obrońcą poklonamia przez niego Jame.sa BDaddoc1foi1., 
tytułu Joe Louisem i Joe "JeTSey" WaJlc01- ówczesnego mistrza ś,wia.ta 10 la't. temu. 
tern. Mecz ten, po 15-to rondowej watlce, za- Twierdzą ollli, że przyznamie zwyoięstwa Lou-
kończy! się . dość &ensacyjn~e, gdyż jedynie lISowi nie było słusZllle. Wygrana należała się Poniedziałek: 
nieznacznym zwycięsllwem Louis'a na punkty. Wa~colttQwi, ahoć wa[czy. d~fen'Sywnije. Po- Boisko ŁKS-u, godzina . Mecz piłkarski: 

LOUIS DWUKIRIOTNIE NA DESKAOH słał o.n bowiem mistrza świata dwukrotnie piłkarze ŁKS-u contra hokeiśc~ 
Podcz.a.s meczu mistrz świata był dwukrot- na desk·i podczas walki i skończy;! mecz w 

.nie na deskach. W drugi.ęj rund.zie silmy cios ~epszej konoclycji fizycznej od Louisa. 
:z prawej w szczękę posłał go na deski do MenaJŻer Walcotta - Webster zapowie
dwóch, d w C'lIWartej po tak'im samym c:iosie dZ'i~ złożenie protestu odnośnie wyniku me
Loui\S "odpoczywaa" na macie do siedmiu. czu. 
W ostatniej rundzie seria ciosów Wakotta 220 TYS. DOLAROW DOCHODU 
rozkrwawiła nos mistrzowi świata. Wa,Mcę obu pięściarzy oglądało ponad 18 

LOUIS ZWYCIĘZYŁ JEDNYM Gł.OSiEM tys. widzów, którzy wypenłili mizystkde miej-
Po raz pierw&Zy sympa'tyćy LotJli$a crzeka- 5Ca w hali. Ponadto ok. miliona osób zebrało 

H na decyzję sędziowską z niepokojem, nie się przy aparatach teleWizyjnych. Dochód z 
wiedząc, komu zostanie przyznane 7Jwycię- meczu przyniósł ponad 220 tys. dolarów. 
stwo. Dwoma głosami sędziów punktowych Po meczu Loui\S .powiedział, że rozegra je
ptzeciw jednemu głosowi sędziego ńngo;we- szcze z Wako·t1eJll spotkanie rewanżowe. któ
go, mrującego prawo punktowania - OgłOSZO-1 re napewno zakończy znac:1Jllie szybciej. Wal
no wygraną L?uisa .. Sędziowi-e k,ie:rowali się cott. W'f . .r~Ził ~o·towo~ć ;st?c.zenia walki re
zapewne <tym, ze LoUIS był bardzle.:!..~gr~sY'!"- w<W;lzoweL w Jak najwczsmejSzym terminie. 

W przededniu OlimlJiad» 

31 bokserów czeskich 

Pod znakidm piłki recznei 
Na finiszu I rundy mistrzostw 

Dzisiejszy dzień przyniesie nam zakończe. 
nie I rundy rozgrywek w piłce siatkowej o 
mi5trzostwo Okręgu, oraz wyłoni mistrza kl. B, 
który weźmie już udział w najbliższych roz
grywkach ik1. A. Dzisiaj odbędą się niIJstępu
jące spotkania: siatkówka kobieca w sd'li TUR 
(Helenów, Północna 36), grają Zjedn. - DKS. 
Zjedn. - YMCA, oraz w koszykówce męSikiej 
ki. . B Zryw - ~KS. Do naj ciekawszych spot
kan w tych dnIach należy zaliczyć spo,tkanie 
w siatkówce .kobiecej YMCA - HKS, oraz w 
ko,s.zykówce mę5kie.j HKS-Zryw, Zryw-DKS. 
W drużynie DKS i HKS wezmą udział zawod
niczki po powrocie z obozu przedolimoi iskiego 
koszykówki. • . 

Początek meczów w Helenowie o godz. 10. 

l. TECHNIKA-ELEKTRYKA ze z~aj,o- na obozie pl'zedolimpi,· skim z 'iycia Związków Sportowych 
mością kreJleń ins~a1acyjnych i ftJ.a- WALNE !ZEBRANIE LEKI{OA TIETÓW 

2. S:l:~:;l~~ONTEROW, . "Mla.da P~onta" d~l.IlOSi, że Ko~a TeCh-l~a), Rademacher (w. półciężka) i IJivansky (w. Walne dOToczne cgromadzenie Łódzk' 
m=a CZe61Clego ZWlązku Boksershago wy- ciężka). Ok' legO 

2. ŚLUSARZY MECH~"IlIKOW. znaczyła już 31 zawodników do oboru przed- Majdloch, Hudak, Torma i Netuka, którzy r~go,,:,ego ZWlązku Lekkoatletycznego od-
Zgłoszenia osobiste w godzinach od olimP. ijs.k.i..ego. Wyznac. zen. i .zostali między in- lIliedawno wal. cz. yli z naszym.i chłopcami, zo"ta-tbędZ.le Się dnia 21 .grudnia br. o godzinie 10.ej 

8 - 15-ej w Wydziale Personalnym, ta ak Bl k ( k 
Łódź, Jll. &.€N~~)9.egqw.ę. .J18 7 ~~ mlJ;t. ~ rzy 2ll;.iiJoml, J : +OJS€ w: · o- iIl~ ~ .?e~OSC1~ w;yzna!=ZeIll .~O' obo~ p~ed- w l'..H,rv/szy~ <t~~I~e, a o godzinie 10.30 w 

~1I!I!!!!!'!!!!!!!Ji!!!iii _______ !l!i!!!!o~~. ~~.~_~:l;!;~lUla iw. lekka.), Kon<Ielac' I(;w, p.6tśred- .:oli:t!l~~J~~o ~r~. &wól l1tIfl~ko i;ł~v{i1It1d.! jt~gp.a. , -. 


